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AD 
'Nie ma zapewne kraJu - mote po­

.&a Związkiem Radzieckim, - który by 

. w le) wojni& poniósł straty równie 
dotkliwe co Polska w wyniku kata­
strofy wrześniowej, okupacji niemiec­
kie) l awantumiczeJ polityki Raczkie­
~iczów, Arciszewskich, Kwapińskich 
1 Mikołajczyków. 

Po lasach Lubelszczyzny, w górach 
Swiętokrzyskich, w Radomszczańskim 
l na Sląsku, w Warszawie, pod ł.odzią, 
często w nikomu nieznanych grobach 
lezą zwłoki bohaterskich partyzan\6w 
p1>lskich. I \ych z Gwardii Ludowej, 
którzy pierwsi podnieśli sztandar 
zbrojnej walki z najeźdźcą, i tych z 
'Armil Ludowei. i \ych szeregowych i 
oticer6w Armii Krajowej, którzy 
wbrew zdradzieckie/ polityce 5z\a· 
b6w, w których rei wodzili sanatorzy, 
slawcili odważnie do walki z Niemca­
mi. 

G ~sto są rozsypane mogiły w na­
szym kraju I nJe ma takiej rodżiny w 
Polsce, która nie opłakiwałaby dziś 
swoich bliskich. 

Ale nie tylko w Polsce rozsypane 
są moglly .Polaków. 

ZnaJdziemy Je I pod Lenino - _ w 
dalekiej Białorusi, i na długim zol­
nierskim szlaku, który prowadzll po­
przez Dniepr 1 Bug a3 hen daleko -
za Odrę l Szprewę. Znajdziemy je w 
pustynnych piaskach pod Tobrukiem, 
na skalistych zboczach pod Narvi­
kiem, pod Monte-Cassino, wszędzie 
tam, gdzie się bito z Niemcami hitle­
rowskimi, wszędzie, gdzie się bito o 
wolność. 

przez wszystkie trudności prowadzi I niemy tym, kł6rzy zginęli w walce o 
nasz I< a j ku fopszej przysz· ~ści. polski Szc:zacin, o polsk~ Kolob1z~g, 

Dziś, w dniu zadusznym, przyslęg- o polskie Mazury, u polski Slqsk Gor-

ny I I>olny. o Ziemię Lubuską, ze nłe 
uronimy t~ic z tego co ich luwią 2.0sta• 
Io wywalczone • 

Przyrzekniemy sobie solennie, te 
uczynimy wszystko pospołu z innymi 
narodami miłującymi pokój, aby nie 
dopuścić do odrodzenia zaborczego 
imperializmu niemieckiego, do rozpęta• 
nia nowej wojny. 

• i • 

Gęsto rozsypane są na ziemi poi„ 
skiej i inne mogiły - mogiły żo?nierzy 
radziecklch, którzy przelewali swą 
krew l oddawali swe życie nie tylkG za 
spxawę wolności i niepodległości swo„ 
jego kraju, ale i :;;a naJzą wolność. 
Dziś, w dniu zadusznym, nie zapomni• 
my i o tych bliskich nam mogiłach. 
PrzypomlnaJą nam one o tej bezcen• 

ne) przyjaźni, jaką zyskaliśmy w ogniu 
słraszliwy::=h zmagań narodu naszego 

, i narodów Związku Radzieckiego ~ 
Niemcami hitlerowskfmJ, 

• • • 
Ciężko nam ludziom pracy. Musimy 

borykać się z widoma kłopotami I 
trudnościami. Tak, to prawda. Ale l to 
prawda, teśmy dożyli wolrieJ Polski, 
że dane jest nam szczęście budować 
nową ludową Polskę i będziemy jq 
mieli taką, na jaką sobie zasluzymy 
swoją pracą, swym wysiłkiem. 

A zawdzięc1!atny lO szczęście, które 
przypadło nam w udziale tym, którzy 
jak towarzysze Marian Buc:z.ek, Marce• 
li Nowotko, Mieczysław Kalinowski, 
jak Czesław Szymański, jak Wiera 
Wedmanowa i tylu innych bohater• 
skich synów i córek naszej "'aitii, na­
sz:ego narodu oddali swoje życie dla 

I Pol~l4 dla szczęścia nas żyjących. 

· Dziś, w dniu zadusznym, wspomni­
my o nich wszystkich, kt6xzy oddali 
swe życie za Polskę. za sprawę ludu 
polskiego. za wolność. Wspomnimy i 
o tych, a na imię im milion, którycli 
zwłoki nie zaznały spoczynku nawet 
po męczeńskiej śmierci, wspomnimy o 
tych w.szystkich, którzy spaleni zosłali 
na stosach i w krematoriach w piekiel­
nych fabrykach śmierci w Maj~(IJlkU, 
w Oświęcimiu, w Treblince, w Rado­
goszczu l w innych kaźniach niemiec-
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Ir -a ego u 
kich. · 
Wspomfna,ąc dziś, w dniu zcidusz-

11ym, o tylu bliskich, których dzi.ś nie 

stworzy ścisła współpraca mocarstw i narodów, należących do ONZ 
- stwierdza minister Mołotow na Zgromadzeniu O N Z w Ił. lorku 

ma między nami, musimy zaprzysiąt NOWY JORK (PAP). Na posi:edze- kresu uprze.dnich lat. Ale dlatego w!a­
sabie, ie juz nigdy, przenigdy niemo- niu Generalnego Zgromadzenia ONZ w i•nie w interesie Narod~w Zjednoc20-
ze się powl61zyć w naszych dziejach dniu 29 października min. Mo'.-0tow wy- nych nie leiy przemilczanie istnie.lą­
łak:a katastrofa, jaką był wrzesień g'.osil przem.ówieni·e nast ~,puj.ą.cej trefoi: cych braków, a od samego pocz.ątku 
1939 roku dla całej Polski i jaką był „Panie przewodnicz.ąiey, panowie de- trzeba je ods:onUi i po-stara~ się o nnik­
slerpień i wrzesień 1944 roku dla War- legaci! W ogMnej dyskusji 1nad sprawo- ni.ę•eie ich w przysz;-ości. 
szawy l Jaką były tragedie Oświęci- zdaniem g.eneralnego sekr·etarza mamy Zrozumfa:e, :210 w pierwszym rz !;clzie 

i T blink' d mo•l1I101i1r wyra•ż.enia naszych pog1v,,dów odnosi sk;. to do Rady Bezpieczeństwa, m a, re 1, Ba ogoszcza, Jaką by- 6 d b h h · t skoro ona ma co·dzienn1·e do czyni· .„ .... 1'a I ś ć t dzf zar WDO w o r.ę, nyc sprawac ' lil erc- v•• a mier rzy estu b~hałerskich par sujących p oszczeg.jlne paJstwa, jak i z waltnymi zagadnieniami obrony inte-
łyzantów pod Borowem, którzy polegli w og:Mnych kwestiach mie.idzynarodo- res. j w ca~ego świata, w kt'rym nierzad.­
z rąk brałob6jc6w. wej wsp ća.pracy. Tego rodzaju wymiana ko €1cieraj•!l, się. interesy i pog1ądy po­

Musimy zaprzysiąc sobie. ie Jut nf- opinii winna być korzystrni. dla ustano- szczegóJnych pailstw. 
gdy nie dojdą do władzy w Polsce ci, wi.enia wza j·emnego zrozumienia mi·~·dzy Braki pierwszego okresu 
na których spoczywa odpowiedzialność Narodami Zjednoczonymi. Jest ona ko- Prosze, wzi111ó pod uwage sprawę 

nfoczna r·~ wnfoż, dla usprawnienia pra- H'szp · · · I W d · · · .:i za katastrofę wzześniową. za sześć i anu i ranu. o mesien1u uo cy Or ganizacji i tak wa illlych jej orga- Franco w Radzie Bezpiecz·enstwa, a 
riługlch lat straszliwej okupacji nie- nów, jak Rada Bezpieczeństwa, Rada jeszcze wcze ;1niej na Generalnym Zgro­
mieckiej, za tragedię Warszawy, za Spo1

:
1eczno-Gospcdarcza i inne. madzeniu, nie uczyniono niczego poza 

krew i życie milionów Polaków. 1 0 .rganizac;ia Narodtrw Zjedn~zonych og.6>Jnikowymi deklaracjami. • 
Dzrś, w dniu zadusznym, musimy za- Z!1ajduj~ ~ill ~o.piero ( '! po·ez.ątkowej ~a: Sekretarz generalny zup Ef.nie s1.1sz-

przysiqc sobie, ze jak oka w głowie z1.e s~·OJ~J dua11alnc1J-01. W p~acach JeJ nie wskaza\ że takie stanowisko jest mocarstwa, kMre nada~'y taki kierunek, 
strzec b dz, 1 d meumknrnne są. pewne braki, cho ćby nie~ostateezne. wzi~1~Y na siebie mo1·aln~ odpowiedział· 

ę ~emy w a.,. zy ~udu._P!:'ls~ie- ju•ź• z t€go poW-O·tlu, ,;,e zaczyna .ona s1 o- . Z drugiej strony pr-0p-0zycja zerwa- n11·ii~ za łl eze~ynnol e w Gdniesieniu do 
go, ~ładzy obozu d-m:>.1crac1a, kłory sowa,ć n owe zasady, a przy tym w wn- nia stosunlc.Gw z F1·anco nie zosta~·a zira'nago ognis!(a faszyzmu w E uro. 
sprawił cud odrodnnlu Polski i pe- ruQkach C/l .kowi_cj.e o~nyc}l od o- 1!UY.i)r,t1, Ty~ Sjyl!Ym pew_g_e wielkleJ vie. „ D.;xlszy ci_ą,g na str. 2eJ 
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·Y trwałe o s 
Dalszy ::iqg ze str. lej I jak dotąd, do pisania nieprzekonywują,. Proszę wz~ą1ć pod uwagę jeszcze je- SIĘ SIŁY ZBROJNE INNYCH NARO-

Co się tyczy sprawy irańskiej, to wy- cych projektć.w i nieistotnych deklara- den przyk~ad. Holandia winna uwzględ- DOW ZJEDNOCZONYCH· 

stąpila ona w zwi,ą.zku z zagadnieniem cji. . nić sprawiedliwe tądania narodów lndo- 2) W JAKICH PUNKTACH NA: 

ograniczenia czasu przebywania w Ira-1 1 R~ąd Unii Poł-udniowo-Afry~aflskiej nezji. WSPOMNIANYCH WY .L;EJ '}.'ERYTO· 

nie znajduj0a,cych sie tam na mocy ukfa-, poszedi zresztą dale;i i zamiast podjl}cia Nie będł} teraz m61wił 0 Grecji, ale RIACH ZNAJDUJĄ. SIĘ BAZY J„OT· 

du pewnych radzieckfoh od dz i a' ów woj-I' zarz.ądzeń w kierunku przygotowania nie mo'.łna pozostać oboje,tnym na fakt, NI CZE I MORSKIE I J A]{A JEST 

skowych i nawet wtenczas, kiedy jedno- po1ldniowo • zac11odniej Afryki do sa- ,ż,e faszyści greccy posuwaja się tak da- SIŁA GARNIZONOW, NALF·LACYCH 

stki te opuśC'iły cał'k<nvicie terytorium l morz.D,du dla niezawis~<>~ci, 'Żląda wprost, leko, korzystając z ochrony brytyjskich DO SIL ZBROJNYCH INNYOil 

Iranu, a rządy radziecki i irański 7Wró- a:żeby zasankcjonowano aneksj~ tych te- wojsk okupacyjnych. PA~STW, cmIONKOW ONZ; 

cify. się. z prOO.ha, o zdj,~cie tego za.i;ad- renów. co - jak jest dla każdego jasne Dwa miesLace temu przedstawiciel 3) DANE, ODNOSZĄ.CE SIĘ DO 

nienia z porządku dziennego obrad, Ra-
1 

- znajdu,fo się w ca:-kowitej sprzeczno- radziecki wysun~rł na Radzie Bezpic- 1 I 2 ZAPYTANIA, WINNY PRZED· 

da Bezpieczeństwa odmćwi'la tego, za,ią-, ści z K~nta Narodó-w Zjednoczonych. czeństwa nast?.,puJ'.a.cy projekt: „Należy STA WIAC INFORMACJE ZE ST.\· 

wszy wobec ZSRR cafkowicie nieuspra- J d" ł ~ I .Ć NU NA DZIEN 1SIERPNIA1946 R . 

• dl n le wo a l"I' o wo nos zobowi1ąza~ państwa, b~dące cz'!ionkami 

wie iwione i otwarcie nieprzychylne • ...., 0 
d Konieczno·śJ. otrzymania tak1'ch i·n-

t k j rganizacji Narodóiw Ziednoczonych, o u 

s anow~s o. . . . W zwi~zku z tym pragnę wspomnieć przed~O'ienia Radzie BeZPieczeń_.§!wa w formacji przez Radę Bezpieczeństwa 

Takim postf:powamem Rada Bezp1e- również .o Indiach. Jakkolwiek Indie sa, dwutygodn,iowym terminie, następują„ wydaje siie w pełini zrozumiai'ią„ nie mó~ 

c~eńst":a ~czyniła wiel~i. M~ • .a.. kt.Jry cz!onkiem Narodów Zjednoczonych i - cych informacji: wi1P,:e już o tym, .że przebywanie sił zbroj 

moe mo.ze me poderwać JeJ autorytetu. zgodnie z Kartą - winny być wobec nych Narodć·w Zj-ednoczonycb poza gra. 

zw·qzki zawod a pokój Anglii traktpwane na :-asada.ch równej Sprawa baz wojennych nicami ich Wlasnych pa·u.stw i nie na 

~ • , . • • . suwerenno12·c1, to na posiedzenm zgroma- obszarach nieprzyjacielskich, dla kM-

W odmesiemu do SWiatowe;i Fedf'ra- I dzenia słyszano "?os Indii doma,,.ająey 1) W JAKICH PUNKTACH NA TE- I rych ustanowiono specjalne zasady o-

cji ~wi.ązków Zawodowyc~ było by zro- 1 się popa1·cia i po~ocy. ' „ RYTORIACH NARODOW ZJ~DNO· ~upacyjne, wywo?.u;ie obecnie powa1tne 

zumiał~, gdyby. Narody ZJe<l_nocz;rne u-1 Organizacja Narod6w Zjednoczonych CZO.NYCH LUB INNYCH PA~STW, zaniepokojenie wśród nar<>tlóiw i świai9-

stanow1ty P!ZYJazne stos~nk1 z powsta- nie m°'te p-0z~sta~ g1icha na takie wez· Z ~YJ.Ą.TKIEM OBSZAROW B. wej opinii publicznej. 

~Sj w ~sta~mch )ata~h m1~<lzynaro~nwą I wania i nadszedf cz:ts przyjęcia spra-f PANSTW NIEPRZYJA')lET~SKICH, fro~zię zwr'Ć<liić uwag~, jaka wyt:wo­

organ.1zac,Ją zwH•:i;kow z~w~do"'.ycn1 • w wiedliwych ż1!!;dań Indii. I W JAKIEJ LICZBIE ZNAJDUJĄ rz~~'a się. w ty.m wypadku sytuacja. Zgo­

ktćreJ skrad wch-0dzą. dz1es1.1.tln. J111J10-1111111111111111111111m111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111mm1111111m1m11m1""' '"'' ·m·11n:1111111mm1111111m111 ~nie z przepisami Karty, przystąpiono 

~~c':e~.~f~i~ni;~;;z~t:~udr:~s~~'.~c~~.~:;!~~ I eo an1·zac1·a rządu o·ra a" ib .. ·;o:y:?.ait~r.i! ~~ł~~~~ieiaO~g=~rz~~ 
spodarczeJ rady, kti'ra nie potnn za-

, N d z 
pewni<: powodzenie swojej pracy bez o-

• CJI ... aro ó.w Jednoczonych winni prze.. 

parcia si.ie. o tak masowe demokratycz- 1 •• • •• • kazaie do dyspozycji Rady Bezpiecz·e1\-

ne organizacje, jak $wiatowa Federacja I . P.AR~Z (Pj\P). Prasa frar:cus.ka .don~- partu na em1grac11, Antomo ~zura, prz~ stwa dla fachowania miPdzynarodowe· 

Zwi9,zk.ćiw. z. aw. odowych. 1· s1, ze h1szpansk1 rząd repu. bh.kan.sk1, kto- wódca konserwatywnej partu monarch1- go P?lwju i bezpiec~ństwa, jak o tym 

W ł d I d p n:1'6~1 art. 43 .. W zwIJą 1zku z tym staje 

!St?c1-0 Je?nak spr~wa wygląda re~o w a ze nacze ne zna1 UJą. się w a- stycznej i Portelle Valla Deres, b. pre- s1~ Jasnym, .że Rada Be~;e.ezeltstwa 

zupełnie maczeJ. Do chwili obecnej nie ryzu, ma w przyszłym tygodmu przepro . • • d ""' 

zaproszono Swiatowej Fed~racji ZwiP,'Z· wadzić reorganizację. I mier 1 członek .starego ~on~er~atywne- mns1 mrn~ prze stawienie o faktycznej 

kó·w zaw~dowych do codzien.nych pra.c 1· Według przewidywań do rządu WeJ·· go zgromadzenia republtkansk1ego s~tua~!i, a szczeg.ćilnie 0 tym, v.:dzie i ja. 

. 
kie sriy zbrojne Narod6-w Ziedni>czo-

rady spo~eczno • gospodarczeJ. Czy me dzie Gil Robles należący do katolickiej - nych znajdują. się w chwili obecnej za 

czas poprawLć sytuacje,. która nie odpo- j ' . • • • • granicami swoich pa.ó.stw. 

aji;da podstawowym z.asado.m demokra- sprawa przyszlosc1 A str1 I Informacji takich winny udzielić na-

Rada Pow1ern1cza . turalnie, wszystkie Narody Zjedn~czo­
ne. 

JOO;eJi zwróci si'l uwagę na sytuację, LONDYN (PAP). Omawiając sprawę zrównania Austrii z państwami oswobo- Ze swej stfflny Zwinek Radziecki 

ł · g dni • t · · t I · d k „ r b , • · k wyra1ża. gotowość "(>rze1h1tt.enia takich 

~1ądzan.ą z dta a emem ns anow.iema 1 ewen ua neJ re u CJI 1cze nosc1 WOJS dzonyml. informacJ'i Radzie Bezpt"'czen'stwa 
1
• 

1
•
1
.e 

mię zynaro owego system~ powierni-. okupacyjnych w Austrii, rzecznik bry-
'" 

~zeg?, to mo:na pomyśl~~. ze kto3 SJ!eC· 
1 
tyjskiego ministerstwa spraw• zagranicz Należy zlikwidować stan rzeczy wy- !"id,zi ża~nyc.h powodó-w do tego, arleby 

Jl!lme hamuJe stworze~1e ~ady powier-
1 
nych oświadczył że Wielka Brytania nie nikający z udziału Austrii w wojnie Jakikolwiek mny c~~-0nek Orl!anizaeji 

mczej. Czy nie podwaaa się autorytetu d . ' . • . k . Narod.U.w Z:\ednocz-onych miał si~ przed 

naszej organizacji tym, że drugi już rok .zga za się ze stanow1sk1em cał owitego przeciwko sojusznikom. tym uchylaó. . 

nie mote ona stworzyć rady powierni-! G • • Ł d • Jakie mogą być w istocie przyczynv 

czej, kt?rej zadaniem. wip.na by~ troska i r z n y p o z a r w o z odmo~y przed'101tenia tak'ich ilanycl1 

o n1żeme warunk.liiw eycia narod6w, rtY· 
Radzie Bezpieczeństwaf Dlaczego kto· 

jących na terytoriach mandatowych 
kolw:!ek z nas ma ukrywae przed Naro· 

Wielkiej Brytanii, Francji, Belgii, Au- Suszarn1·a firmy Schroeder w ogniu darni Ziednoezonymi faldyczny st~n tej 

stralii, Nowej Zelandii, Unii Po;udnio-
sprawy? Czego rządv Narod~w ZJech10-

wo. Afrykańskiej, i która winna współ,. Wczoraj i godzinie 15.30 wybuchł groźny po. Akcja ratunkowa, w kt6rej brały udział wszy- I c~onych obawiaj;ą sie,. gdy Rada Bez-

P!acow:a~ nad rozwojem samorządu i ża~ przy ulicy Str..:ch:ów Kaniowskich Nr. 44 w stkie oddziały straży 16dzklej i straż z Pabianic I p1ecze6~.twa domaga się. od nich tych in-

meza'!is-ośei tych,narodó'Y? jdawnych zakładach wł6kienniczych Sch.roedera, trwała 6 godzin. Kierował ną płk. Kal'nowskl. f~r~aCJl, które ~a.,lconieczne dla wyneł· 

A.Jak WYlfl~da]ll obec~ue fakty? , obecnie znajdujących się pod zarządem państwo. Klika osób spośród robotn'k6w doznało poparzeń. i n:ema posfanowieil, zawartych w Kar· 

Ni~ uczymono Jeszcze zadnego kroku w m. . . • exe? . -

ha teJ drodze ze strony państw trzyma- I Y • • • W m1ędzyczas :e straż łodzka została wezwana Rz.gd Zwi?zku Rad ·,.. I . . .· 

• h ' Pozar wybuchł w suszarn· 1 szybko objął dru- . . . ' i ZkC nego nie v; 1-

Jącyc mocno w swych rękach mandaty . . . . . do dw6ch mniejszych pożarów. Wyręczyła ją re. <lz1 ze sweJ strony rżadnych powodów 

nad Palestyn" i TanganaJ'k" nad To«o gre 1 pierwsze piętro. Pomimo natychmiastowej a ·ieb . k. J. 1 . . · ! 

. ..,. ... „ k ~ t · · j d · 1 t ł I I zerwa. w kt6rej znajdował się oddział straży ze <'Z Y n Iywav prz·ec mnynu narodami 

aad Gwmeą itd. a Cj~ s ~az! pozarne . i:uge P ę ro sp onę o ca. ~aktyczne po~0ożenie tego zagadnienia i 

Państwa mandatowe ograniczają. się, kow1c:e i prerws~e częsc•owo, Zgierza. utrudniać tym. Radzie Bozpiecz.eństwa 

wype'lnianie jej obowi.a.zkoów. 

P'fij i~fi ~~ ~r~a~ w~i~ t~ Siw~ lfi 
podczas wojny światowej 
(Frzekład Fawła Hulki-Laskowskiego) 

Powiedz mi żeby sobie za przykład brał mnie. Ja­

!lzczerze, że to porcja podwójna·. P.:m kie to ja, powiada, noszę porcje panu 

oberlajtnant wezwał mnie, żebym po- oberlajtnantowi i.ukaszowi. Więc ten 

twierdził, że dał mi pieniądze tylko na niewinny a spoliczkow:::my żołnierz roz­

jedną porcję, bo nie wiedział, że ober- pytał się o wszystko w restauracji za­

lajtnant Szeba do niego przyjdzie. Od- raz nazajutrz, opowiedział swemu pa­

powiedz!alem, że dał mi pieniądze na nu jak się rzeczy mają, a tamten po­

zwyczajny obiad. „No widzisz - po- wtórzył mojemu oberlajtnantowi. Sie­

wfada mój oberlajtnmit - a bywa je- dzę ja. raz wieczorem z gazetką w 

szcza lepiej. Niedawno przyniósł mi garści i odczytuję sobie wiadomości 

Szwejk dwa gęsie uda na obiad. Wy- sztabów nieprzyjacielskfoh, a tu 

obraź sobie tylko: rosół z makaronem, wchodzi mój oberlajtnant blady i pro­

sztuka mięsa z sosem sardelowym, sto do mnie, żebym mu powiedział, ile 

dwa gęsie uda, kapusty pod sam sufit tap~cciłem tych podwójnych porcji 

i jeszcze r.aleśniki. I w restauracji, bo. on już wszystko wie 

- Mmmm jakie dobre żarciel - ·i zapierauie na nic się nie zdało. Że 

mlaskał Baloun językiem. I jestem idiota, 'to już wfo, powiada, 

Szwejk zaś mówił d.:rlej; ale że mógłbym być takim cymbałem, 

-Ale to był kamień obrażenia. Pan tego nie :Jrzypuszczał. Narobiłem mu, 

oberlajtnant Szeba dnia następnego powiada, takiec;,o wstydu, że ma 

posłał rzeczywiście po obiad do na-

1

' o.::hotę zastr~elić najprzód mnio a po­

szej restauracji, a jego służący przy- tern siebie. '(Panie oberlejtnant -

niósł mu źdzteł-ko pilafu z kury, dobrej rzekłem do niego - kiedy mnie pan 

dwie łyżeczki, nie więcej. A pan ober- przyjmował, to zaraz pierwszego dnb: 

lajtnant Szeba rzucił się na niewinne- powiedział mi pan, że ka.żdy pucybut 

· go człowieka, że połowę zeżarł. Te:'.1 jest złodziej i podły drab. Więc gdy 

mu na to, że niewinny. A p:in oberlajt- w tej restain-:rcji dawali taki& malut­

nant Szeba buch go w pvs::.: i każe mu, kie porcje, to by~by pan mógł myśleć, 

że ja n::x orawdę jest.;m jednym z ta­

kich złodziei i podłych drabów i że 
pderam ł'ańskie obiady.:." 

- Mój Boże miłosierny - szeptał 

Bc.tloun pochylając się nad kuferecz­

kiem nadporucznika Luka.sza. 

- Potem nadporucznik Lukasz za-
czął szukać po wszystkich kiesze-

· niach, a poniew.:tż nic nie znajdował, 

wyjął z kamizelki srebrny zegarek i 

dał mi go. Był bardzo wzruszony i 

rzekł: „Gdy dostanę gażę, Szwejku, 
to mi spiszecie, wiele wydaliścle n.:I 

te podwójne porcje„: A ten zegarek 

zatrzymajcie osobno. Ale na drugi raz 
nie bałwańcie się. Kiedyś uderzyła 

na nas t:ika wielka bieda, że ten sre­
brny zegarek musiałE:m zanieść do 
lombardu ... 

- Co wy tam robicie, Balounie? -
zapytał sierżant t.achuby Waniek 

Zamiast odpowiedzi Baloun się za­
kaszlał. Otworzył sobie mianowicie 
kuferek oberlajtnanta Lukasza i poże­
rał jego ostatnią bułkę„. 

Przez stację przejechał pociąg woj­
skowy ·bez zatrzymywania się. O.:i 

jednego końca do drugiego nałado­
wany był l>e.iłsc·„łm-=is rann, którycn 

wysyłano na serbski front. Jeszcze 
widać nie wytrzeźwieli ze swego za­
pału, który wybuchnął w nich w chwi­
li żegnania się z Wiedniem, więc od 

sameqo Wiednia rvczAli be·nslannf::l: 

!D. c. n.) 

Niestety, propozycja Zwi!izku Ra. 
dzieckiego • nie zosta}a przyjęta przez 
Rad~ Bezweczeństwa, poniewa1t prze. 
ciwko niej wyst.a'Pili przeclstawiciele 
Wielkiej Brytanii ·i Stauó·w Ziednoczo­
nych, a razem z nimi i nrzedstawiciele 
niekfó·rych innych państw. 

"\Va1żna ta STJrawa zosta~a zahamowa. 
na w Radzie Beznieczeństwa, jednak 
r7:~,d .radzi-eck! nadal wyraża przekona­
Ille, z~ u.da s~1ę. nam porozumie·3 w tej 
sprawie i zdo-amy ją. ruszyć z martwe­
go punktu. 

KoniecZ1le jest, aiieby Generalne 
Zgromadzenie wypowiedziaro swoje zda-
nie w tej sprawie. · 

Dokończenie przem6wien:a min. Mołotowa 
u~aże się w jutrzejszym numerze. 

Wybuch bomby w ambasadz~e 
angielskiej w Rzymie 

LONDYN (obsl. wł.). Korespondent Reutera 
donosi, iż w ambasadzie brytyjskiej w Rzym e 

nastąpił wybuch bomby. Prowadzone jest ener. 
g<czne śledztwo celem wykrycia sprawców z.i. 

machu. 

Grecja nada! bez rz:: d&i 
LONDYN (obsł. wł.). Z Aten donoszą, iż wo. 

bee niepowodzenia m1sj1 premiera Tsa·dar; ·a, kfó_ 

rEmu po:econo prze;irowadzić reor ;raniza .j~ r D. -lu 

„na szerszych podstawach", król Hel~enów Jerzy 

wez-.vał czwartek rano przywódców stronh .~, v 

parlamentarnych na pos:Edzenie d'.'l o 1 óv:~: ; 

ś odków, które ~ozwol~ na v.ryjścle z obec rL" .,;o 
impasu, 

- I 
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- - -zyn 1c 
Mogiły bojowników łódzkich, którzy 

w ciężkie dni okupacji walką przebijali 
mur niewoli - rozsiane są po całym 
województwie. Myślimy o Nich, pamię­
tamy o tych, którzy w zwycię<:kim mar-

Leon Koczaskł 

szu forowali drogę do wyzwo~enla. M.yś­
llmy o nich i pamiętamy nie tylko dziś, 
w dniu święh~ zmarłych. Nie zapomina­
my nigdy o tym, że w dalszej walce 
utrwalając zdobycze wywalczone, sta­
wiamy najgodniejszy pomnik naszym to­
warzyszom broni, których śmierć na po­
tu walki wyrwała z naszych szeregów. 

* * ·* 
Pod Głownem znajduje się wspólny 

grób. Skromna, partyzancka mogiła kry­
je ciała sześciu młodych, którzy odwa­
żyli się przeciwstawić uzbrojonym po zę· 
by Niemc0m. Leżą tu Czesiek Szymań­
ski, Ta<lek Dominiak, Marian Witulski, 
Wacław Krzyżaniak, Bogdan San'.gór­
ski, Antoni Grabowski (Tolek). Niektórzy 
z.nich tak jeszcze młodzi - Bogdan i To­
lek mieli zaledwie 18 lat. 

Robotnicze dzieci prędko dorastają, w 
twardei szkole życia. Ci mło<lzi byli świa 
darni dróg i celów, i choć byli świadomi 
niebezpieczeństwa, wiedzieli, że jedynie 
poprzez zbrojny opór można przeciw­
~tawić się Niemcom. 

Ci mlodzi - to był trzon or~anizacji 
młodzieżowej - „Promienistych". Cze­
siek Szymański - starszy od nich, ale 
niemniej zapalony, niemniej odważny­
był czynnym człónkiem Polskiej Partii 
Robotniczej, od chwili powstania łódz­
kiej organizacji PPR. Pracował najpierw 
fako sekretarz Komitetu Lódzkieg-o, póź 
niei przeszedł na stanowisko szefa szta­
bu -Gwardii Ludowej. 

Wymarsz partyzancki obmyślano dłu­
go, broń z<lobyto w dzielnym eksie na 
skład broni. Cieołe ubrania tą samą dro­
gą. Chłopcy palili się do wymarszu, do 
prawdziwej walki w partyzantce. 

8-go maja 1943 r. wyruszyli w biały 
dzień - śmiało - może zbyt śmiało, a 
zbvt mało rozważnie. 

Pod Głownem koło chaty leśnlczegn 
wvsunięte naprzód czujki dały znać o 
zbliiajqcym sie motocyklu na szosie. 

łódzka, matka, która osierociła małą 
Aldonkę, matka która swą miłoś.cią ma­
cierzyńską objęła wszystkie h walczących 
i całą klasę robotniczą. Wiedziała, że 
przyjdzie dzień, kiedy oderwie ją Gesta­
po od małej córeczki, ale nie poniechała 
walki - bo małą zaopiekują się na pew­
no krewni i towarzysze a warto poświę­
cić życie po to, żeby inne matki mogły 
wychowywać dzieci w wolnej od Niemca 
i .kariitalisty Pnls~e. 

Czesław Szymański 

Tak prosto i bez patosu robiła codzien­
ną robotę partyjną jako sekretarz Pra-
wej Górnej. • 

Tak prosto i bez patosu pomagała to­
warzyszom - żywiła ich, dbała o nich 

wie proletariatu. W czasie „okupacji" 
sanacyjnej walczył w sz-cregach KPP z 
wyzyskiem, z niesprawied!iwością spo­
łeczną. Przez trzy lata jadł gorzki, wię­
zienny chleb. 

W okresie okupacji niemieckiej nie za­
brakło go w szeregach wakzc:cych. Był 
jednym z organizatorów łódzkiej PPR i 
pierwszym sekretarzem Łódzkiego Ko­
mitetu. Zawsze uśmiechnięty, oogodny 
w innych podtrzymywał wiarę v zwy­
ciestwo. Sam zdyscyplinowany w sto-

Stanisław Dz.ałek 

jak o własne dziecko. sunku do tnnych przestrzegał żelaznej 
Tak prosto i bez patosu odebrała so- dyscypliny partyjnej. A przy tym prosty 

bie życie w celi więziennej. Lepiej zabić ,- serdeczny, troszczący się o towarzy­
się, niż załamać na śledztwie, niż „sy- szy - „Swój chłop". 
pać" innych - a nuż straci panowanie " * "' 
nad sobą, gdy znów zaczną się nad nią I _ . . . . 
pastwić oprawcy gestapowcy„. .w o.stat~1ch godzinach zyc1~ naJiepteJ 

Towarzysze ni.-:dy Wiery nie zapom- 1 U.Jawma się ch~rakter czl?w.1ek.a. C:ze­
ną. Niejeden· z jej bliskich współpraco w- s1.ek Chu~or umter~ł w. w1ęz1emu ł~d~­
ników, gdy w pracy napotyka na trudne I !<tm. Um.1erał tak Jak zyl - spokojme 
problemy - myśli - jakby też postąpi- 1 

1 pogodnie. 
ła w tei sytuacji mądra, rozsądna i ser- Tadek Głębski, który w · tym samym 
deczna Wiera? czasie siedział w więzieniu opowiada jak 

"' * • Czesiek nieludzko zmaltretowany przez 
Wfadek - Stefan Przybyszews1<i. Gestapo prosił towarzyszy - „możecie 

„Swój chłoo" - tak o nim mówili t0- wszystko zwalić na mnie, ja i tak umrę, 
warzysze. Swój chłop - oddany spra~ ze mnie niedługo bę<lzie proszek -

śmiał się - a wy jeszcze możecie się 
jakoś „wykaraskać". 

Nie chcieli - nie mogli pogodzić się 
z tą myślą, że Czesiek taki miody - tak 
kochany przez młodzież, z którą praco· 
wał - musi umrzeć. Czesiek Chutor nie 
wahał się nigdy w akcji, w pracy. To on 
kierował słynnym w Lodzi wypadem na 
„Luftschutz" kiedy to zdobyto powiela· 
cze i maszyny do pisani<11 

Umierał odważnie. 

. "' * • 
Długo nie mogli towarzysze znaleźc 

grobu Leona Koczaskiego. Tego Leosia, 
który obok Mietka (Moczara) i Ignaca 
(Logi Sowińskiego) kierował robotą ca· 
lego obwodu. Zagrzewał do walki czy· 
nem i słowem. Pisywał artykuły do „Try 
buny Ludu" organu Obwqdowego Ko· 

Bogdan Sanlgórskl 

mitetu PPR. Jego t~i pióra oyła pierw~ 
sza odezwa wydana w dniu wybuchu 
wojny sowiecko-niemieckiej przez grupę 
robotników łódzkich. W tej odezwie pi· 
~eon Ko<:zaski, że droga narodu poi• 
skiego wiedzie do wyzwolenia poprzez 
zbrojny czyn, w którym znajdzie sojusz• 
nika - Związek Radziecki. 

Koczaski - syn robotnika - wierzył 
w naród polski, wierzył, że zjednoczy s!ę 
w obliczu walki z wrogiem. I kiedy po 
wyjeździe z Lodzi rozpoczął prncę na 
terenie Warthecrau - postanowił i tu po­
łączyć siły AK i AL do wspólnei walki. 
Podczas pertraktacji z AK pod Radom­
skiem dosięgła go bratobójcza kula. Zgi· 
nął, zabity przez NSZ-owca. Grób jego 
znaleziono pod Lopatowem. 

* * * 
A ilu grobów dotąd nie odnale7inno. 

Nie znajdziemy niQ'dy mogił tych, którzy 
ui-ineli w niemieckich obozach śmierci. 
Nikt" nie wie gdzie spoczywa P0rowial<o. 
wa, Janek Szwajcla. Bronek Zapala, Ed· 
mund Jug-owkz, Stasiek Działek i tvlu1 

tylu innych. Ale pamięć o tych wszyst· 
kich nie za~inie nigdy. 

Czvn ich żyie w nas, którzy h11rf11je· 
my Polskę Ludową. I. T. 

P"lon~a Restituta na f rumnre 
Marii Przybyłko-Potoc~< ei · 

Chłopcom serca żywieJ zab!ły na tę W ·warsz..,wie odbył sie poqrzeb znakomł· 
wieść - w przeczuciu pierwszej walki tej artystki Marii Przybylko-PotockieJ. która 
i pierwszych łupów wojennvch. Niestety :zginęła podozas pow:::tanicr warszqwsk!ego. 

w ślad za motocyklem nad jechały dwa mugila Czesława Szymańskiego i towarzyszy Po dłuższych pos:zuk!waniach zw'oki od· 
auta pełne żandarmów; ktoś partyzan- naleziono i rozpoznano we wspólnej mogile 

tów wydał, ktoś wyśledził i dał znać ZadUSZkl• w parku Dreszera i prowizorvcznie złożono 
NiPmcom _ kto _ nie wiadomo. O Z"'Z w katakumbach na cmentarzu powązkow. 

'il skim. 
Po krótkiej, ale zacietej wake, której D i · j I l' Uroczysty pogrzeb na koszt państwa raz. 

'k h · -ą · ·1 wr aa z s1a , -go istopad::r na terenie marmurowych nagrobków na mogi-
wym wo .ee przewazaJ ce.1 st V '"'· począł się nabożef.stwem w kościele św. 

• b ł d k.lk t tk b. obozu koncentrc:cy1'nego w Rado- łach spalonych Nagro'hki' wybud 
Z gary Y przesa zony - t u Y O • • t' ow:x Krzyżq. Po naboieństwie kondukt ruszył 
gwarclzistów zdołało się przedrzeć. Resz- goszczu, miejscu kaź:.ii 3 tysięcy Po- ne zostaly staraniem lok.J:lnego komi- przed gmach Teatru Polskiego, w którym zna 

ta zgineła walcząc do ostatnieao nabo- laków z:xmordowanych bestialsko tetu PPR i pracown:!~ów ŁWEKD. komita artystka pracowała 11leprzer,..'lnie 

ju. I niejeden N'em;ec oadł z ich rąk. i;rzez hitlercwc6w, odbędą się uroczy W uroczystości biorą udział part!e od roku 1913 będąc chlubą i ozdobą tej lłce-
* * * stości według następującego progra- ny 

W dniu dzisiejszym pójd7iemy odwie- mu: polityczne; z~~ą~e~c. Zachod~i, Zwiq-1 . Przed teatrem nastapiła dekoracja trum. 

i:tzić groby fow;irzyszv oochowanvch na Godz .. 11 - m.sza żałob:La rpo~owa. ze,k Dył_Y.c.i W1~:m'.c:' l)bozow K~n- ny orderem. Polonia R~sti~uta I! klasy, po 
Kurczakach" Wiera Wedman St„fan następnie k:xzame oraz przemówienia cen.tracyJnych, 1.w1qzE k Uczestnikow czym wyglos11! prze.m6-w1enia dyrektor depar 

Przybyszewski i inni - zam'ordowani przeds~avrbieli r-:uth politycznych Wulki o Wolność, /WM, OMTUR,Wici tate:11~ ;ea
1
tru Rus nek, prezes ZASP-u Da. 

prrn ·00~ł::ino poCT"7;>S śl0dztwa. I i organizacji społecznych. I Zwiqzek Młod.zie:ly Demokratvcznei m ~cwłoki n:riys:ki P"l"'howa nl 
1 

. 
1 

• 
(w. ) h t · ' p t · d ł • · d 1 1 • • , • , no w e zas u Maria Wedman iera ro n nica o mszy nas ao1 o s omec1e wu ora.z: u.:..nos~ c..-:.1eao m1as.a. :i:onvch na cmenta.rzu nowazkowskim. 



Sir ~ 

Strajk trwał. Niby porłar przerzucał 
sie z fabryki na fabrykę. Stanąrl Geyer! 
Stana-:- Poznański! Przestawały dymić 
czerwone kominy. \Valka o czarny, su­
chy chleb robotnika trwała bez przer­
wy. Dobiegar przecież. kresu pierwszy 
dziesiatek lat niepo<lleglości, tej wyma­
rzonej, zapowiadanej w ba.W.i i powie­
ś·ci, na ktrra czeka'y pokolenia. 

A tu sie _ nic nie zmieniło zupe!nie 
Starsi przypominali sobie jeszcze plaka­
ty z owych pierwszych dni wolno3ci i nie 
podleg1ego bytu, kiedy to obiecano raj 
na ziemi w tej ukochanej ojczyźnie. Pa­
miĘ ta li te s-łowa - idź i broń! 

A teraz - idź i zdychaj z g!odu!... 
- Zatrzymać maszyny! Nie pracu­

i.emy1 
• • • 

GŁOS ROBOTNICZY 

OW 
swoim bułanku. Policjanci pobiegli za „.A ona miała dopiero osiemnasty rok 
nim. Ale jut, z dachu sypafy si1ę nowe z-ycia. W!aśnie schyliła się -:;>o wiadro z 
kamienie. Kto.~ prz·ez otwarte okno chlu- wodą. Na ustach trwala jeszcz-e smutna 
snął pomyjami. Wi~ie na drug.ą. stronę piosenka, gdy w serce przepel'nione mło­
jezdni. Stać, Stać! N a rozkaz stać!- d0oś.ciia, i iź.yciem trzasnf!lła bratobójcza 

Stare wygi przystanę'. y. Komisarz kula. 
Wi·Ęckowski zsiadł z konia i zakomen- - Wojciechowszczanka zabita! Za-
derował tyraliere:. Za wszelka, cen(l mu- strzelili, zabili. zbóje, bandyci! 
simy to złamać! Co do stu piorunów - * * * 
komuna, czy coY Teraz jui sindermanowska reduta 
Obejrzał sie po sw<>ich chłopakach. nie oglada1a si(l na nic. Leciały kamie­

Trąche tego za ma-ło na pare tysięcy nie. Trzaska'. y krzes 'a. Chlustala gorą­
sindermanszczaków. Posii'k6w mogą. nie ca woda. Pomyje, szkło, karafki, noc­
przysłać, bo obstawa w calym miefoie niki. Tłum skoczył granatowym do gar­
i ostre pogotowie. Zaden komisariat nie dla. Wyrwano karabiny, po:amano o 
przyśle mu pomocy. Moiże by tak zażia,r bruk. Zdarto czapki, naszywki, lampa­
da.ć wojska~ sy. Gołymi r~.koma, pazurami, pię;ścia-

N agle zawstydził się.. Pomyśl.a~ ź.e mi, Z'()bami. Granatowy napastn;k co­
tchórz. Trz-eba inaczej się zabrać do ro- fał si,ę potykając, kulejąc. Ratować, ra­
boty. Pójdzie salwa w powietrze, to si~ towa.e komisarza!... 
przestraszą. Walka przeniosła się na uliee. Dud-

Ur .s02 

tarzem. Cara robotnicza Łó.dź wyległa 
na ulice, by oddać ostatnie pozdrowi& 
me zabitej. 

Miasto było wolne, ani jeden grana· 
towy policjant nie pokazał sie na uli­
cach. 

* * * 
Tak zfożlQno Marysi(! Wojciechow­

szczankę do ziemi, by zamieniła s1e w 
proch, z którego kiedy~ powsta 'a. Nie 
byro nad jej trumn.ą. mów wyszuka­
nych, nie skrzyiy sie cudowne słowa. 
Prosto, z serca, z ust niewprawnych 
płyneły ostatnie p0<żegnania. Ci od 
warsztatów, ci od krosien, od tokareki 
walców, smarowacze, andrej.erki, sno· 
wacze - ż.egnali towarzyszką pracy. 
Legnali aż do zmroku, kiedy ostatnie 
grudy ziemi przykryły ofiarę. Cmen­
tarz z.arzewski te:tnił tysiącami si>ów. 

* * * W sindermanowskich budach, gdzie 
gnieździ sie pó•ł tysis,ca robotniczych ro­
dzin, gdzie trzy tysiace doros7ych i Jzie­
ci wiedzie swój znojny byt codzienny -
byi-0 tego dnia jak zawsze. Starsi wy­
stawali grupkami, to przy studni, to 
przy bramie. Z ust do ust szły wie;ci 
o potf';ż.nym strajku, który ułapil mia­
sto w swoje mocne ramiona. Kto kogo 
przetrzyma - fabrykanci o grubych 
brzuchach, czy my1 Jak si·e to skończy1 

l posz1a pierwsza ostrzegawcza salwa nił g '.ucho bruk. Bito, szarpano, darto. 
w powietrze. Gdzieś odezwaia si~ syrena fabryczna. Potem znów sztandary ruszyły ktt 

Ale kamienice nie spały. Teraz już le- Z okolic pari świeży t"hlm z odsieczą. miastu. W karnych szeregach szły za­
cia'fy kamienne ptaki ze wszystkich o- Trzaskały, sypia,c szklem uliczne latar- fogi fabryk. Ze śpiewem, w którym 
kien. Z dachów i poddaszy. Bramy zosta- nie. Szyby leciały na bruk. Krzyk niósł di·.Lia ' y nuty przysz~ego szc'.Zęiś.cia i przy-

Nagle na ulicy powsta!o zamiesza­
nie. Ktoś krzycza:. Jakieś kobiety wy­
chyliiy się z okien. 

- Józiek, Tomasz! Patrzajcie, co się 
tam dzieje! Nie dać! Nie bW 

Chfopy ruszyły hurmem do bramy, 
potykając sie o kupki kamieni, które 
usypa-ł tutaj brukarz, reperujący ·wjaz­
dy i rynsztoki. Odrazu, hez namysm 
ręce wyciagniętl"y sil} po bajnery. Chole­
ra, szpicle bij1ą. chł-Opal Na pewno szpi­
cle, bo kto by tam gumowymi paraJra­
fami ludzi na ulicy katowali 

Z otwartej sindermanowskiej bramy 
wyirun~d: grad kamiennych pocisków, 
jak stado spfoszonych wl'>Óbli. Z furko­
tem trzasn~~Y o bruk tuż pod nogami 
szpicli. Cz+-owiek bity ~umową pałka, 
zerwał s1ę i znalazl schronienie w bra­
mie. W ycią,gnĘtły si·~ do niego jakieś 
spracowane ręce kobiece, niby rę.ce I.lat­
ki. Marysia Wojciechowska przynios~a 
wody ze studni. Te starsze obmY'łY mu 
twarz. Paragrafy wyrzeźbiły na stera­
nym troską. i praeą. obliczu krwawo-sine 
T egi i bruzdy. Z czo'ła. płynęła obficie 
krew. 

iy zamkni.ęte. Sindermanowskie osiedle się nad zdumionym miastem. sz·:ej sprawiedliwoś•ci. Sziy tysiace ludzi 
zamienHo się na fortec(), bronioną. ka- Sindermanowska reduta mś.ci'l'a polem, drogą, aż do kolejowego szlaba-
miennym gradem. . śmierć niewinnej dziewczyny, co jak w nu, gdzie przywita'ł ich pan komisarz 

* * * starej piosence - sz:a po wodę do stu- Więckowski ze swoimi chł-Opakami. 
Nadchodził zmierzch. Na Rokicińskiej dni. Przed wszystkimi komisariatami - Rozejrilć się. do jasnej cholery, 

pogaszono latarnie. Ze wszystkich stron policji ustawiono hiszpańskie kozly i dziady przek1ęte1 
czuwali policjanci. zabarykadowano wej.ś-cia. \V oknach sta * * * 

Wit.wczas to komisarz Wi(lckowski za- nędy automaty. Robotnik łićdzki otrzymał poIT<~zek. 
puka·l: do drzwi sklepiku starych panien. Robotnicy wyszli na ulice!„. któ.ry był nie do przyj ~ cia. Więc zam-
W chodził tu przecież nieraz na papiero- * * * kniE}to przed nimi drogę-, zabarykado-
sa. Mole otworza t · Tak trwało dwa dni. Z groszowych wano ulicet Nie pozwolono na powr·ót 

.Jakoż otworzy~y. Jeden po drugim po skł1adek zakupiono trumnę dla \V oj cie- do miasta, na powrót z pogrzebu t Ba­
cz~li sie w~lizgiwa1ć granatowi do skle- chowszczanki. Gotowa-i: si·ę pogrzeb, ja- rykada trzasn•Ęll'a, szlaban fruna,1t w po• 
pu. Potem chy':ikiem, przez kuchnię, kiege; ł.Jćdź nie zna:a w swojej historii. wietrze, zawi•a,zała się nowa walka. Sal• 
przez pokoik, przez korytarzyk. Weszło Ze. ws.zystkich fabryk, ze wszystkich wy raz po raz parly w zmrok. W ciem­
p.iięciu, weszia druga piątka. Byt-o .ich dzielmc, z Łodzi, Pabianic i Zgierza no•ściach pogodnego wieczoru tłum fa• 
jużi dwudziestu. Na komendę. wyskoczy!! przrchodzili. t~warzysz~ oddać ostatn.iią lowar, ko~ysał siE).. Ci, co dopiero nade­
n~ pod:v·órze, krzycz.ą-0 przestraszonymi pos;ugę, zab1teJ. Stutysięczny tłum ru- szli, ruszyli w bok, na pola. Ale i tutaj 
g-10sam1. . . . . . . szył na Zarzew. Rozwini·ęto w sfońcu czekała policja. Wię;c znowu fruwaiYj 
Robotmc~ zdrę.twi~~1. Bromh si~ oto sztandary: ~Iukn~ pi~~1ni. pod. niebo. • kamienne stada ptakć·w na daszki gra.­

cztery godzrny, bromh swego czł<>w1~ka, Na ramrnnac~ Ją. meśh sąsiedzi, to- natowych czapek. Ludzie ju.ż przedarli 
swego towarzysza, ~w;ego honoru. A!J, tuj warzysze pracr I lu~ie ca!kiem obcy. siie do miasta. Jui byli na ulicach, gd2ie 
nag!e zd.ra~a - P.ohcJa "! pod~ó:rzu. Jeszcze osta~n~ czliow10k nie mina,1ł sin- gasly jedna po drugiej latarnie, lecia'iy 
~1m się kto zdoł9ł obeJrzeć, JU~ trzas- dermanowskieJ bi:amy, a czoło pogr2e- z okien szyby. Widzew walczył. Widzew 

IlJĘ!i<a salwa po kamiennych chodni.kach„. bowego pochodu JUŻ by'ło hen, za szla- bronił swego honoru. !Widzew zwycię-
* * * banem, pod samym zarzewskim cmen- tirył. H. RUDNICKI. 
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IŁ Gromadka szpicli stan~~a w pobliiżu 
b~amy. Naradzali si~ Rzeptem. Potem 
mby rozeszli się, i nagle wykonali nie~ 
spodziewany manewr. z trzech stron ru- Pamiętam pierwszą mogiłę. Spoczął Izy. I to był pierwszy etap wędrówki 
szyli szybko na bramę, z pistoletami w w niej jeden z naszych czołgi3tów - do kra.ju. Tragiczny i radosny etap. 
reku. I skromny, nikomu i.ie znany żołnierz I Wszystkie drogi żołnierza polsk:.e· 

Póty naszego samodzielnego bytu 
póki nie zatrze się w n::xszej pamięci 
świadomość tego faktu. My3my nigdy 
nie kupczyli krwią, ani cudzą, anf 
własnq. Jeśli przel0waliśmy ją za in­
nych to tylko w poczuciu wspólnej 
doli, jako towarzysze broni. 

-:- .RozejM si~ rozejośiC si~ w tej Odprow::xdzaliśmy go .ac: miejsce go do ojc~yzn'{ zaznaczone są na rr.a· 
chwili!! . . . . I wie_znego spoczynku pagórek p~o tej w1Jiny przez t::xkie właśnie ci-

~ Ch .. o~cy w srndern;ianowskH~J bramie wśród la.su ukoronowani· dwiema wy che, ustronne cmentarze i samotnie 
czelrnh Jednak na mch pnów frunęiy k' · · · k' · ·1 · l · k l 
kamienie, tym razem tyil{o celniej bito, so im~ soshnamiW- z ci~zbmł. ~czucói1em1 st~1qce mhcgi y zho nierśzy. prze~ o de-
spoko:iniej, z rozwaga,. w ~e:;ac . . ': czoraJ y we.; gow poc „ow::x_nyc po pieszme po -

Ulica tymczasem była pusta. Prze- zdrow , a Jtas .. , c;za.s ak<?Ji bo1owych. . 
chodnie pochowali się po bramach wi- Kto z nas następny? - k0łatało się Gdyby ktoś obcy nie wiedział lub 
dząc, że zanosi s1e na strzelaninę, Szpi- w g:ow::xch. zapomniał czym byli Polacy podczas 
cle wycofali sie również. A potem coraz więcej było mogił tej w:-jny, niech przemierzy wszystkie 

* * * Coraz częściej trzeba było grzebać Ezl::xki nasze, których punktami wyj-
N a ~indermanowskfoh podwórzach ze- poległych kolegów. Serce stawało się ściowymi są: lasy lubelskie i święto­

bral sie tymczasem t ium ludzi. Wszys-cy og~~dali pobitego cz owieka. coraz twa:dsze, uczucia tępiały. Jed- krzyskie, Lenino, Tobruk, Narvik i 
-:- -?-·e tE?L tak moż1JJ.a! Swój i swego!- no tylko uczucie rosło i potężniało - Mente Cassmo. 

Swrn1e me ludzie. I co chcielit Co im nienawiść do wrog::x .. Miłość dla Oj- Polska, Niei-odległość, nie spadły 
zawinht czyzny nie mogł.::i już wzrastać. I tak nam z nieba. Nie oflarq tylko cudzej 
~odbite gumą, przekrwione oko po- wypełniała całe s~rca. krwi zdobyliśmy ją Nasza wła.sna 

czę..o mrugać niezdarnie: Na dalekiej, obcej, choć przyjaznai gorąca krew stanowi fundament Od-
- Sze~-;em do domu, od matki! ziemi bi::xłoruskiej wyrósł cmentarz rodzenia .. Krew chłopa, robotnika i in-
Cz-łowiek urwał w pó1ł s·:-owa, bo oto 7.ołn.erski najeżony kr,zyżami z brzo- t&ligenta polskiego. 

~ypa4,~ z bramy dzieciaki, krzyczs,c, 
~~ pohcJa nadcho~zi . .J u.ż nie szpicle, juiJ 
me trzech •. ale ca.y da1gi wąii:• granato­
wych ludzi z bagnetami na broni Pan 
ko~isarz Wi~iekowski z •Ćsmego komi­
sariatu przybył na koniu. OgarnaJł by­
stry!ll spojrzeniem ulicf) i sinderman<>­
wsk1e budy. 
. Podbiegł do niego człowiek w szarym 
paletku. 

-;-- 'l'o tutaj, panie komisarzu! Znaj­
dzie~y g? rntwo, bo mu lipa podbili.ś~ 
mr Jak się patrzy. Nie schowa s.iię. Tyl­
ko przetrzasną.ć dobrze! 
. - Cha _up _dużo --;-- mruknąił komisarz 
1 poprawir s1e na srndle. l 

- No, marsz, marsz!. Obst.awi-ć wszy­
stko dooko1a. Kto b ~1dz10 ucrnkał - 'lia­
Pt•ć żywcem! 

. Al~ w bramie już stali lu.dzie z kamie-' 
niam1 w r ~.Jrn. P ... dpu!cih całkiem blisk I 
:i;no~·e na dwadziefoia kroków i nagle, ~I 
Jak na komen<l~. - trach - trach pro- I 
sto ~ ~!"l'~n~towy szereg. Policjanci za- 1 

ch;viah si ~ .1 pocze,li sk cofać. Komisarz 
~'v i-,ckgy,_!).l.H skoczyl tu:il pod mur nał 

Jeśli żołnierz pod Lenino umier::Ił 
z okrzykiem: „Naprzód Koledzy!" to 
dlatego, że posiadł pewność, iż obrał 
drogę właściwą, która jeśli nie jegr> 
samego, to pozostalych przy życiu d.:> 
prowadzi do Ojczyzny, a Ją uczyni po 
tężnq i odporną n:::r burze dziejowe. 
Pamiętajmy i o tym, że sto siedem­

dziesiąt tysięcy żołnierzy radzieckich 
leży w polskiej ziemi. Niejednokrotnie 
w wspólnej z polskim żołnierzem mo 
gil~. 

Dziś, w dniu poświęconym wspom­
nier·icm o zmariych, gdy będziesz,· 
czytelniku, wspominał swycn najbliż 
szych, oddaj jedno drgnienie serca, 
jedną łzę w oku tym wszystkim, któ­
rzy p1zyczyni.li się do tego, że może­
my dzisiejsze Z::rduszki obchodzić w 
woh ej już Oj<.:zyźnie, by jutro wraca­
j W oo normalnego życia pójść do 
swojej fabryki, do swego zakładu, 
czy warsztatu pracy. 

Wspomnij obrońców Westerplatte i 
l/Ioskwy, wspomnij tych pierwszych 
odwu:inych, którzy licho uzbrojeni po 
szli do lasów polskich, aby starntqd 
partyzanck'mi za.gonami nękać wro­
ga, budzić naród do czynu zbrojnego. 
Vl~;.:· c..mnij oswobodzicieli Warsz::xwy, 
.boha'erów spod Nionte Cassino i bo­
ha'erów spod Lenino. Wspomnij tych, 

I 
któ1zy ciałami swymi pod S~alingra:­
dem zagrodzili dro~·ę Niemcom do pa 
nowan~a n::xd świate:;n. Tych wszyst­
kich co -pa ili. a}Jyśmy żyli wolni i w. 
pokoiu. s. KL..~ 



Gt.OS ROSOTN'CZY 

Socjaldemokraci chcą powtóriyć doświadczenie z 1918 roku i ~ta· ą się tubą 
· im er listvcz vch i szo inistycznych kół niemieck eh . 

Berlin w październiku. gram, który podkreqał, 'le 11e'ne prze-• t,ii musia~a stwie:rdzić, że .~ocdjuld1m0-j ka1:Ilpan~ '?bor~z~~ tr}!11 ;~0r,~_t: ar~:l::. 
T • ólł T ' B l' . . . prowadzenie demokratyzacji Ni-emiee kraci nie daiż1a, do realizacJl emo u:a-, cyJne." er mer ei !1~"' óJ 

'Wa-:- ~JYp~ź~zie1:1~i~0:d;i~ :~j~iri~;~e:-:~ jest .niez.hgdny~ warunkie~ ich odro-: t~cznego programu, lecz my.Ha wyłącz- le \hVydpa:dków sn~;·Cl Ila zpo~z~~e;at: 
· • · · a • ~ • .l ·_ <lzema s1e w duchu u<'hwar pocztlam- me o walce z SED. ny.c .zia.a~z~ . '.przy c yn 

nap1'ĘC1a pohtyczne,,,o. Prze„z.o uwn 1111 k' h nT d . ' . . 1 , i d ma-' dziermka mrnHt m1eJsce napa.M ze stro-
liony wyborcćw p-0sz1-0 do ur, uhy wv- s ie . V\ zrnozrnie gospo{ a1 rze„ o , . d 
b " 130· a h .. k' h · • '~t· ·z aano sie rozwoju przeruys u pokojowe- 11-18 będz·e N~emca kto· rv ny osobników ubranych w mun ury a-ra.., ra nyc m1eJS ic , t{ oriy , "' . . · · • , . l .( 1- · 
kolei spokćd siebie wyfonLa 11 adbnr- go, walki ~e. sp-ekulacJ.ą, wyw.aszczema u • : u mery rnus .ie. 
mistrza i 3 burmistr'.hów jako jegó za- fabryk mi,te.'•acych do koncern~·v.r. prze- 1 podp.sze traktat POJ\OJOWY Takie by;y warunki i_ •fo wal_ki wr 
st~J>06w oraz 16 cz'.onków magistratu. st~pcćw 'AOJennych lub aktywnych fa-l . . . . borczej, która w rezultacie przyows a w 
Wyniki wyborów pokazały, 1e wp·ywy. szystów. · .SocJal~emokratoj dzi.~t~te Ch1~.~~~ci= nowym magistracie berlińskim więk­
rea~cy jne sa w~rćd berliń~zykcw duże. Gruba Berta" soc'aldemo- ~ańły dwd le pkozos.ta e \'~t w~li w c~;sie szMć partiom reakcyjnym. 
So'r. ialdemokraci otrzymali 49 procent n I Ja scy emo raci Vl'.Y~ po . . . .. . • 
g o~w SED Partia Jedno(ci Socjali-I krato' w Schuhn1acher w akc1·1 kampanii wyborcz-eJ Jako rzeczmcy me- To zwyc1e,stwo reakCJl w Berhme po 
t. v '· 20 t h. · , : · ńs · de - rozbrojonej reakcji niemieckieJ. Na zwyci<;stwach. odniesionych ;iczez SED 

s yczneJ procen , c rze_ic1Ja cy -, . . . • J.l k „ · · wysto.vili · „ · t • : ·. 
mokraci 22 proc. i libera'lowie 9 proc. Walka przedwyborcza roczyfa SH~ rt:vm z soc~a u.emo. ra,ami, _. . . na. prowrncJi, . Jes zas.anaw,~,pce. 

W ~mowa tych wynikó:w interesuje· '".łia;·,nie w ok~1 tej ?cmok!acji ~ED„S?- om wyraź~ie przecnv
7 
postan~" i:n .Pctl"~ Sw1a?cz!. ono, z1e przeprowad~en ie na 

nas 1110 dlatego, żie wplyną one na sk ad CJaldernokrac1 wyciagnęh swoJe dziaio poczdamskim w spra" ie granic prowrncJ1 sze.regu reform c;po ecznych 
now~go magistratu. tzw. „.\Yi~lkiel.?o najch;1-szego kalibru. ho .wrownrizili sa- skaN. . d b. ń ś . 1 7 

li wy- I wytworzy:o warunki, w których łatwiej 
Berlma", ale ie w mch odzwrnrciedlaJ·.ą mego Schuhmachera, kt~ry w mowach,• .a Je Nn1m hz ze rn ° '.v;nf ~-Yt . baj kształtu ie sie i przenika do świadomo­
się nurty polityczne, uwidaczniaj.ace się reklamujacych socjaldemokratyczn·~ .. o- raź.ryie<l: •!„ 1~ c cemhy . 1~rozdi ' a .0 m~ze ·y ·~-ci dzisieJ'szych Niemcćw zrozum;enie 

d . . . h N' h „u 11 . t . l d . " t 1 , ł SED stw1er z11..:, ze w c w1 i, ~ Y rne iet:c.. - . . • 
w z1sH~Jszyc iemczec . vv a ca o w .a rien acJ~ zac 10 ni.a, , a a rn" a "' d . . • t . 1 d · r 7 , ,_ komeczno>.ci demol·ratyc7 necro o<lro<lze-
dz.e w samorzP,dzie musi być ponieka<l, jedyną dzisiaj partię niemieckn, która zia.acze. pans wowi ie a mn_:n? ~. ,,(, . .- . ~ B f . ~ iarl 
uwalana za przygrywkE}. do walki o · domaga sie denazyfikacji i demo ha ty- 1ż•YĆ pod~1sy pod trakt:;i.t.e.m P_okoJo ~'·ym, ma. :V ym~i wy bo~ „ '\~" .er inie - w ~ 
w:adzę w paiistwie, którą niedawno ku-' zacji. I to nie wie~y, ,czy. znaJ1Z·? SHl ctw ~ie~~ cz·ą, z<; kok1eto:'·ame N1e~:ec pr:ez B~r­
sił Niemców pan Byrnes. Prz-edmiotem szczególnie zaciek~ych czech taki czrow1-ek, k .ói "){ z,,,ocłz. si': riesa i Churchilla obu<lziło w nich me-

Wymowa wynikó·w berlińskich za- ataków stał sie punkt programu SED, o podp~sać dokument,, uznaJc>f:Y f)h~cne · wygas -e ambicje pójścia ta '":lffi't drtJ· 
sługuje na uwagę w.a3·nie dlatego, że wywraszczeniu fabryk, nale i:-,cych do . gramce na wschodzie za. ostnteezne · . gą odwetu co po 1918 .:-oku. 
mówi ona o tym, jakie kierunki, repre- koncernów i faszystów. Socja1cJemokra- I Liberałowie poka~ah swe prawdzi- z tego wzgl!:;du wyniki wyborów 
zentowane przez cztery legalnie dopusz-1 ci wystąpili z protestem przeciw tcmn we oblicze, stwierdzaJ•ąc: ·:Zobaczymy berlińskich musz ·~ sk ')·li.~ do wzmoio­
czone w Berlinie partie politycznB znaj-' punktowi. Zorientowali się je;J11ak, :ie jeszcr,e, czy reforma rolna Jest. aznsad- nej czujno,3ci ka:!{lego Po]aka. 
dują. oddźwiek w nastrojach dzisiej- 1 stawia to ich w podejrzanym swietie. niona, bfdzi-emy walczyć przeciw tym, z p 
szych berlińczyk.ów. Nie jest lo wpraw- I Toteż oświadczyli, "ie o tym zader·ydnje którzy nie sieją a zbieraja,". ' 
dzie wskaźnik loastroj.ów w c::i1ych 1 wybrana rada miejska, kiedy bE:<li ie 11111111111111m1111111111111111111111111i111111111111111m11111111111111111111111111111 

Nie1:Ilc~ech, b? wyn~ki na prowincj.i wy-I uch,~alol"ta s!a'.r-: ~onstytucją ~erlina (o- Reakcja podnosi głowę co- z żgcio partii 
padzy maczeJ, ale Jest to wsknźrn k, 1110 I becme obow11ązuJe konstytllCJa tymcza- h I J ~-·- ..:. -.-...........,.... 
z takimi nastrojami trzeba si~ po,vaż~ sowa, zatwierdzona przez komendantu-1 raz zuc wa e z d 
nie liczyć. rę alianck·ą). . . . . g a prac a 

Nawet zbl1żiona do kół socjaldemo- Ataki na SED 1 schleb1e~a tyID: sa-

przecl.W t·edOOS. c·i klas kra tycznych gazeta „Der Abend", oma- mym in~tynktom, kt.óre budził w Niem-y· wiając deklaracj!} poszczeg.olnyeh par- cach hitleryzm, ZJednoczyly w toku 

b I · · W poniedziałek, 28 ub. m. odbyło się 
ro 0 DICZ81 h wspólne zebranie kół PPR i PPS wykoń-

Same wybory poprzedzila zażarta i p s L o c p r z o z :I cza}ni Państwowych Zakładów Przemy-
nieprzebi-eraja,ca w środkach, je.Hi idzie • , '1 słu Bawełnianego Nr I (dawniej Scheib· 
o reakcję-, walka wyborcza. Ogniskowa'la I . ter i Grohman). 
siięi ona w ok61r dek1a·racji programo- do p 5 L Nowe Wyzwo en1e 
wych, jakie tlożyłiy poszczeg.ólue par- Na porządku dziennym była sprawa 
tie. G:1ówpy atak reakcji skierowany Powiatowa organizacja PS!. Nowa Wy- stwierdzamy więc, te w organizacji wyborów do sejmu. Szkoda, że na zebra· 
był na Part1ę Jedności Socjalistycznej zwolenie w Radomsku staje się ośrodkiem, zdradzające! lnt~resy l ideały. chłopa, my I niu nie było nik~g~ z. tych, o których 
(SED). w okół którego. gromadzq się chłopi PSL-owcy ~o~ostać nie moz~my, wycofu1emy się de- tow. Koperski mowt, ze zgoda obu par-

:pziałaj.ąoo dzi~iaj w Berlin~e partie iezadowoleni z polityki p Mi.rn~.ajczyka. hn1tywnle z Polskiego Stronnictwa Ludo- tii robotniczych „nie daje im spać i od-
P?htyc~!'.J.e PO.wst~ry bezpo3redmo po ka- Dnia 26 października członkowie koła wego I zgłaszamy akces do Nowego Wy- b' t t" T . et , , t _ 
pitu}ac~i Niemiec, twor~ti.c wówczas gminnego PSL w gm. Kobiele Wielkie, pow. zwolenla. j tera ape Y · ym razem Je0 omosc a 
'Wsp~lm~ a~ty!aszys.towsln blok. - I Radomsko, po wysłuchaniu przemówienia do- Kubicz Józef, wiceprezes Zarządu Po- ki miałby dużo powodów do zmartwie-

Wycią~Il1E;.C10 wm~sku .z <lawnych 
1 

tychczasowego wkeprezesa Powiatowego wlotowego PSL nr legitymacJI 97.101, F.o-
1 

nia. Pod ich adresem mówił tow. Więc-
b~~ićlów~ bedy :ozdźWH!•k illl\~of_lzy komu-

1 
Zarzqdu PSL ob. Kubkza Józefa, postanowili walczyk Władysław nr leg. 97.140, Szwe-

1 
kowski z PPS: _ są tacy, którzy nam 

l'l.~.sta?11 a so,cJa_lde!llokratam1 przyczy- 1 wystqpić z organizacji Mikołajczyka. dzik Władysław nr leg. 97.095, Załęcki Jan mówią: „jesteście ciemni ludzie _ zro-
~ił SN} do f>S·;:abiem~ kl~sy rohotnic_zoj, Po dłuższej dyskusji pod;ę1i zebrani na- nr leg. 97.087, Kłplgroch Piotr nr leg, 97.16.6, b'l" . . . . t d .. , '' 
hoproVl'.adzilo w kw1etmu 19-!6 do ZJed- stępującą rezolucję: Rusin Jan nr leg. 97.097, Tłuszcz Wacław nr I 1sc1e swo Je, mozec1e _era z. o eJ:c ... 
noczenia.: tak powstało wras·nie S.F.JD. „My ni.tej podpisani mieazltańcy wsi leg 97.137, Ciet:iura Michał nr leg. 97.0!!3, nie my nie chcemy powtorzyc błędow z 
Tylk<? ~iezn~aczna .. grupka, zapatrzo~.:i Ujazdówek, gminy Kobiele Wielkle, doszli- Trzeciak Bolesław nr leg. 97.096, Załęcki Iszej wojny światowej - nie poto _wy-
w dz1a.aln0o~ić roz;amow0ów w ro<lznJU śmy do wniosku te prezes Mil<cłajczyk Stefan nr leg. 97.?91, Jastrzębski Wincenty I walczyliśmy niepodległą Polskę, by :mo-
S:ihuhmac~er3:, odmów~'la udziału w prowGdzi politykę zgubną dla narodu poi- nr leg. 97.096, Rusinowa Julia nr leg. 97.139, wu oddać 

1
.„ pod panowanie burżuazJ'i 

ZJe·~noczenrn i utrzyma.a nadal parti~ sklego. Na licznych przyk~adach pl"'!e!co- Banasiewicz Piotr nr leg. 97.203, Piekarski . I b b' ~ ł M'k ł . k ' 
SO~Jal~emo.kratyc~ną, która niedawno nallśmy się, ~e Polskie Stronnictwo J.udo- Józef nr leg. 97.170". Ja { Y so te zyczy P- 1 0 aJCZY · 
~s1a:vi«a s,ie. rozbijacka kampania orze- we stało się przytułkiem dla wywłaszczo- Podobnq rezoluci~ podpisały we wsi Po- Przedstawiciele Komitetów dzielnico-
cnv Jedno:sci klasy robotniczej. nych fabrykantów I rozparcelowanych o!J- sadówka, gm Kobiele Wielkie, następujqce wych PPR i PPS, tow. tow. Król i Mi-

SED liczy w Berlinie 111) tysiecy szarników. Przekonaliśmy się, ie c;:z:eregi b 
członków i. jes~ najsiln.iejszą partia. PSL roJą się od bandytów i robuslbw, u- osoRJ~ek Wacław (101-615), Swierczyński chalak, w~jaśniają .znaczeni~ przys'Złych 
prz?WY,hSZaJaca hczebno3crn, dwukrotnie ciskających uczciwie prcrct;~qcych :::h•o- Jan, Studniarek Stanisl-:w, Brodzki St„ Zegar- I wyborow 1 nawołują członkow obu par-
.SOCJaldemokraMw. Paza tym SED Ii- pów To ie pan Mikołajczyk kazał w rele-

1 
czyk Walenty, Skubiński Stefan, Kępa Jan, tii do zgodnego wytężonego wysiłku dla 

czy a na poparcie 300 tysi~cy zrzeszo- rendum glosować nam za utzzymaniem se-, Morel Jan, Krykl.a Konstanty, Stasiewicz, Drq- ugruntowania demokracji ludowej, któ-
nych czlonków Zw~ązków Zawodowych. natu, dalo nam wiele do myślenia. My, sta- g6sz Władysław ra kładzie fundament pod prz szł 
Og.oszona prz-e? mą d-eklaracja przed- I' rzy działacze Ruchu Ludowego pamiętallś- Po wystąpieniu z Polskiego Stronnictwa , . . . Y , Y ~ 
wyborcza zawierała konkretny pro- my przecież ,ie w ciągu dziasięcioleci wal- I Ludowego ob. Niemca byłego Prezesa Po- 11stro1 SOCJallstyczny, o ktorym marzyli 

c:::yliśmy z senatem jako narzędziem ob- 1 wiatowego Zarzqdu "PSL w Radomsku, wyco- i za który ginęli bojownicy polskiej klasy 
Nowy numer ,,Kuźn(cy" szarników i kap'łalis tw. Posunięcia doko- t fanie się z organi? rnji Mikołajczyka ob. Ku- robotniczej. 

N (43) nane przez Mill:ołaJczyka po referendum I bicza oznacza dalszy dotkliwv cios dla PSL 
owy numer tygodnika „Kuźnica" N a zebraniu poruszono również ble· 

przokcna!y nas do reszty. j w województwie łódzkim. 
przynosi na wstępnie niezmiernie Interesują- żące sprawy fabryczne np. słabą aktyw-

~;t~:~:::~!i,!~~:~ż~~~iF::::cj: ~::c::~ .J ub 1· 1 e u sz Aleksandra Ze lwe row·1 cza ~~~~z~~t~ .~zae~~~~~:i:ej,i ~~~~~~g:rn~~ 
tykuł Kazimierza Sokołowskiego na temat I inicjaty~vy dla zaopatrzenia robotników 
gospodarki zniszczenia, jaką prowadzili w tańsze produkty itd. Szkoda, że oma-
Niemcy w czasie okupacji na naszych tere. I W dniu 8 listopada świat artystyczny Ło-1 Protektorat nad jubileuszem Zelwerowicz·a wiano je w punk.cie „wolne wnioski" _ 
nach. dzl będzie obchadziJ uroczyste święto: Jubi- uroczyście przygotowany przez Państwowy 

Dział literacki zawiera: prozę artystyczną leusz SO-lecia pracy scenicznej Aleksandra Teatr Wojska Polskiego w Łodzi przyjęli: p~d koniec zebr~nia . Jes~eśmy ter~z sa­
Wandy Żółkiewskiej p. t. „Reinhardt i Anna", Zelwero1wicza. Znakomity aktor, reżyser, dy- Prezydent Krajowej Rady Narodowe!. Bole- . ffil g'OSp"Odarzam1 fabryk I mamy nie ty!­
essay Mieczysława Jast. una o poezji Borysa I ·rektor i organizator teatróv„, wroszcie pedcr.. cław Bierut, Premier Edward Osóbka-Moraw- ko prawo, ale i obowiązek w gospodar­
Pasternaka oraz szereg przekładów wierszy gc;r, który wykształci całe pokolenia mlo- ski,. r.:arszałek Pol~ki Mlc~ał Rola-2ymiElrE'ld kę naszą wejrzeć. Jak się rozwij'1 pro­
Pasternaka. I dych ade!Jlów sceny I. zw. „zelwerczyków", I Minister Kultury 1 Sztulu, Władysław Ko- dukcja, jak się wywiązuje ze swych 

Pogłosem dyskusji o inteligencji polskiej. związany le:il z Łodzią szczególnie serdecz- walski, b . k , d . . t . d 
faka toczyła się niedcn..,no na łamach ,Kuź- nyml węz1arnl. Robotnicy łódzcy znają go W dniu jubileuszu odbędzie się uroczy- 0 owiaz ow a mmts rac3a, Ra a Zakła­
nicy" jest artykuł Teofila Wojeńskiego o . nie tylko talto mistrza sceny, j~dnego z twór- ste przedstawienie koiredii Józefa Bliżh~skie- dowa i robotnik przy maszynie. Wszystko 
wpływie współczesnej filozofii na światopo- ' có"- nowoczesnego te~ ru pols!tiego, ale tak- go „Fan Damazy•', perły naszego rodzajo- to powinno być omawiane szeroko nie 
glqd Inteligencji. I źe jol:o wyt•wa"e~o i gorc:::~ecro działacza wego, realistycznego pcfredrowsklerro tea- tylko . na zebraniach kół pa rtyjinych lecz 

Numer bieżqcy przynosi nam nadto cie- spo!ecznego, inicja'ora Epet:j.:tlnych przed- lru :: Jubilatem w roll głównej 1 w Jego rezy- na ogólnych, fabrycznych. Pomorrłoby na 
kawy artyluł Brudzińsk'ego W. pt. „W o- stawień dla ro'1o'.nll:ów, którym w okresie serii. Resztę obsady tworzą: Dąbrowska Ma- . . . , . 

· bronie satyry" j sw"j łódzkiej dyreklury, jeszcze przed pierw ria, Fijewska Barbara, Korcmówna Maria, pew~o do usunięcia Wielu brakow I PO· 
Prócz szeregu recenzyj literackich I tea- szq wojną światową ,dawa• ,jeden z pierw- I JtunJna Ewa, So)ecka Be!'.lgna, Bcgui:lri An-; Lcrzyzowałoby szyki tym, którzy usiłują 

halnych numer zamyka ostatnia strona, peł- szych w p„1s„e, po· .c"'' · ;,iowv 1ei;ert11cu j drz-,,J, Gre11icki Stanisław, ł.apV!ski Ą11drzel, '. W mc;:tnei wodzie rvbv !owić. 
na not i wvoadów l.?Olemiczuvcb ! ~;.:isvków naszyc9 i obcyi;h. Pliarski Józef. Woźniak Tadeus:O:. i H. W .. 
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„TEJ ,JEDNEJ CHWIT·I TYJ.KO r 
CHCE· DOi~Yó, A IOTEl\I l\IOGĘ JU~ I 
Ul\IRZEl!" I 

Te s)owa straszne w swej grozie od: 
czytalifmy na szarym tynku k latki 
schodowej wi~ ~ienia na R~dogo~zczu .w I 
pami ~tnym d nm wyzwolenrn, dum dzie- · 
wi ; tnastym, mies i·a ca stycznia, 19-15 ~o- l 
ku. Pisa-i: je dr·l·ąca r ..:lq brat nasz, Wl·P.­

zieu beznadziejo y. kt~ rego scJ1 wycił w 1 

swe szpony jadowity skorpion hitleryz­
mu. Lył, cierpia '., pragnąc do czekać tej 
chwili„. i potem umrze(!. Cios po<lkute­
go i-e1azem kr'zy i.ackiego ·buta Tozkrwa­
wH mu twarz, wi·r. c wi.. zic1~ poclczo·ł ga·ł 
się do muru i, m r:iczaj.ąc obolale palc·e 
w krwi p ;yn.~,cej z obli cza, - napis!tŁ 
na szarym tynku te s :•owa - „Che.a do­
tż,yr, a potem umrze~". 

* * 
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I potr~P.bna była r.am wszystkim, by z'!Jm 
dzi~ nasze rozumy, by3my pami_i;tall 
wszyscy dok.adnie, by wie~zna czuJHOś·~ 
by~a w sercach naszych P.rzed .tak ?kru. 
tnym wrog:em, który zncw kiedy> mo· 
ż.e przyj.fi~ i mordować. • 

Dzi13 przyj.tlą na Radogoszcz tys1 n,ce, 
stosy •ż1ywego kwiecia pokryh dwie 
wielkie bratnie mogi y, gdzie zro.iono 
szczątki spalonych. Zap.-0ną. tysi.we 
świec i1aJobnych... , 

DzH zbudzić musimy nasza czn:inoś6 
przed wrogiem, by nie zaskoczył nas 
znowu. Te rozwalone mury wiezienia, 
te mogfry, gdzie spocz~li m~czenuicy za 
iświęta, sprawę - to testament wieczny 
dla nas, naszycb·dzieci i wnnk,w. Czu. 
wajcie, patrzcie uwa-żnie na Zachó.d, 
ska,d wróg znowu przyjf.ć m<>l•el 

* * * 

Marmurowy nagrobek na jednej z mogił, w których spoczęly szczątki męczennikł.)w 

Obóz śmie!cl na RC!=i.g'.lszczu po spaleniu w nim 3 tysięcy Polaków radogoskich 
~ = 5 

T •• ,.;~,_ ... _IBll:l:Zlllilll __ ._ __ m!!_ ... _ -
. Pon.!wowy fo ' lylol Wydml"y" wydol locfal dy•k"'yjoy ~d 'P"W' ~fo~ „Joko J mdy mdwl 'Im ~;~ w~ 'P"W"h I D~~db~d~~':' ~!!!~!.~!.'"~"~· 

ostatn io trzy !nteresuj ące !<s ą żk;, które pow:nny ma by treść 1 ob'.icze nowej sz\oly polslcej" - dotychczas ukrywany:h prze<l oczami narodu. stcsci, poświęconyc:h pamięci poleg:ych. 
się zna!eźć w ręku J,aż •fogo inte:; gentnego na ien doniosły temat musi s·ę cdbyć szeroka Jesteśmy u pr;:igu naszej nowej h storii i musi- ·, O godz. 12-ej w poł. nastąpi zaciqgnięclt 
czyte'.nika craz na półk~ch bib io~e~ .• pub' i c 7.~ych. j wym;an~ myśl ! , która zat~c~y. kręgi dal_eko poza my wlwzieć dokładni.e o jaką stawkę. l.oczv s!ę wart honorowych przed grobem Nieznan~gc 

„O ~zkole w 110WeJ demokracji, - Jozefa same ty.ko. sf e ~y. nauczyc;e s~1~". Z~br.ac tu mu. g.ra na m ędzynaro~o.'vym terenie. Ks,ązka. Sta. Żołnierza, na Cmentarzu Wojskowym, ";>rz-y 
Sleradzk ego. I szą głos rown!ez przedslaw.c!le.E swtata pracy, ntsława Grabskiego jest bardzo na czas:e 1 po- grobach żo'nierzy Armii Czerwone' w arku 

Każda r.eforma społeczna wywołuje falę od- przedstaw'cie!e robo tników i chłopów, lc:órych 

1

. w·nna być prz ~czytana przez wszyst!dch, którzy Poniatowsk;ego n nt . l R dp 
dźw:ę!<ów w zainteresowanym spoleczeós.wie. 1 :łz"eci dziś jeszcze wycł10·.vuje s:ę na jakichś nle ly'ko myś:ą o ch'.ebie powszednim, ale sta. c ' a cm~ arzu na ~. ogos

2 

Tym hard ziej interesują s ·ę n: ą ci, których ona i panków i „arystokratów" duchowych, myś'.ących rają się jasno i trzeźwo spojrzeć w przyszłość zuGl~a Dolach na ~~o~ach „F u lesie • 
bezpośredr io dotyczy. J 5ze ł S eradzki omaw·a w , i marz ą cych kategoriami najstęd1lejszej sz:a. naszego państwa. ~ wna uroczystosc żałobna odbędzie się 
swej ksi ~ ż eczce pa.ące prob:emy przebudowy che tczyrny. I r przed grnbem Nieznanego Zoln!erza o godz. 
psychi cznej nowe j sz koły po'.sld.e j, tej s zkoły, I Szkoła pó'.ska wola o reformę niE ty'ko ilości „Mord na zamku Lubelsklm - magistra Ro- 13 m. 15. 
kt~ra n;a c;;f nowe .pok. o:c111e o.t y_wa !.e' i od.rodzo- k'.as 1. zahesu nauki, a!e o ref~rn;ę w~chowania I man~ Szcwcz.yka, to pr z.~ ji;iująca. w swej groz!e 1 O godz. 15 odbędzie się uroc.:ysto f. ć ucz 
n; i, Po5~e . Lud~we j: _.,S zkol~ . j ęć1 zejo:v. cz;iw- I w najszerszym teg{) s.łowa pojęciu. kromka Lublina :v. os!a!ntc~ ~n ach pano:vama czenla pcrmi ~ci żolnbrny radzieckich przy 
~ "~ ·, ktore) . dz.s u~tl u~ą bi:onic naw~t mek tor~y I . . . .„ g<:st.ap~ w tym m;esc.e. Zna.ez10ne w archiwum grobach w parku Poni:I!owskkgo, przy 
J€J wczo ra1s1 prze:1wn.cy 1 w10;:0"". e poczyrnia, „Na_ nowe~ d_rodz~ dzieJoWeJ - Stan·sfawa lube.sk1ego gestapo d.ok~m~nty, oprac.o.wane do współudziale delega:ji Armii Czerwonej. 
ta kie spus toszeru3 w nasz ym system:e wychowa. Grabs!oego rne .1 est zr. dną pracą propagando- I dru!w, zaopatr.wne zdjęc ami - stanowią wstrzą I Uroczyst ś i 1 k 1 db~d . 
nia mlodz d y . . że dop;ero po przeczy:an·u sze- 1 wą. Zabra ł tu gło s człowiek zupeln:e prywatny, sający dokument zbrodni n'emieckich w Po!sce, 1 

° ; ~.a ne 
0 

,, ; się na cmen 
regu 11 s~ępr5w 1 cy tat z d;iwnych, Jęd rz e j ow i . którego myśli trafiają do serra trnżdego Po'.aka, I dokun:ent, który mów! sam za ,·ebie. W 5zereg-u j arzu na „Do.ach 0 go~z. l'.l. •5· 
czowskich pod ręcLników szkolny ch staje nam !d ór.2mu · dane było d ożyć wo!ności. Autor czyni wydawn-ctw Głównej l(omisji Badania Zbrodni O godz. 14 w koi! ::isle ganuzonowym 
przed oczyma w c~ tej g roz ·e n;ebezp'ccze11stwo, przee: ąd naszych pojęć 1 naszych doznań histo. 1 Niemieckich w Po'sce - ks'ążcczka mgra Szew. · odprawione zost::n1i~ i ..tbożeńs!wo żałobne, 
któ: e i nad~i l _ wychowan·u mludz:eż y po:s!cej ryczny~h :ia c~ ły:n. p~zec·ą~,u ~z;ejo~. ~y~azu j e I c z~ka :v~róźnia s:ę dokładnościa opracowania i po c.zym ?r?cesj~ z u~:i~łem Wojska f . dele 
mor.e zagrazac. I b!ędy 1 nted 'lC'Hll'\;~: a pol.. ykow po sk1ch d<1w. · zw.ezłosc1a słowa. I gacj1 z w1encam1 orze1oz1e na cmentarz woj 

W) dawcy pvlrnkl9Y{a!i ksi?)~c_::ke jako mą. n~.c.h ~~a~ów_ l w sP.QSQb przekoily~ujący bez. 1 H. Rl!DNICI<l skow"». 
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Pań~twowE Zaklady Przemysłu Baweln anego w Pabianicach oglas1.ają przetarg me. ograniczony na odbudowę Magazynu ojpad!<ów w Centrali „Zakładów" w Pabianicach 
przy ul. Gwardii Ludowe1 3. 
l) Ofertę należy złożyć w kopErcie zam!rn1ętEj z napisem: „Oferta na odbudowę Magazynu Odpadków w Państwowy:h Zakładach Przemyslu Bawe!n;antgo w Pa. 

b:ani:ach". 
2) Termm składania ofert. do dn:a 12 listopada 1946 r. godz. 11,00 w Biurze Zakupów „Zaldadow" w Pab1an:cach przy ul. Armii Ci.erwonej 3. 
3) Otwarc:E ofert nastąpi o godz. 12.00 dnia 12 hstop~da 1946 r. 4) Ceny należy pcdać tylko na robociznę. Materiały budowlane dostarczą Zakłady 5) Państwowe Zakłady P1 zemyslu Baw "tnianE.go w Pao an cach -zastrzegają sobie pra­wo dowolnego wyboru ofe1enla, a ta!\Że prawo un eważm~nia przetargu bez po • dan.a przyczyny oraz prawo zmniejszenia bib zwiększenia zakresu robót przewi­

dz'anych Kosztorysem wstępnym. 
6) Przy wykonaniu robót obowiązywać będą ogólne i szc1ególowe warunki techmczne 7) Projekt nożna obei1 zeć 1 bl~ższe ;l!.formaCjE oraz ś;epy kosztorys otrzymać w Wy­dziale l11wes:ycj1 i Budown·ctwa .,Zakładów" w Pabiamcach przy ul. M. Rolt.Zy-

miP-t skiego 2 co<lziennie od gcdz. 9.00 do 11.00. . 8) Wadium przE.targowe w wysokości 30 tys zldych (trzydzieści tysięcy) należy zło­żyć w !<asie ,.Zakładów~' w Pabianicach przy u1. ArlTLi Czerwonej 3, a kwit dołą-
czyć do ofert). 

PailStwowo Zak!ady Przemvslu Ba rtełn'aneeo w Pabianicach Wlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllłllllllllllllll.lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllll 
PRZETARG 

Przemysł Chemiczny „Boruta" w Zgierzu ogła-;za przetarg nie<>graniczonv na dostawę niżej wrzczególnionych maszyn i. na1 zejzi: 1) To kana 2) „ 1 szt. 3000 x 250 h 
,,, 3) Szhf1erka elektr. 220/380 V. 1 „ 2000 x 230 h 4) Wiertarka słupowa 1 „ śH.dn. kamienia 250-3011 5) Wiertarka słupowa 1 „ średn. od 1-45 mm. 6) Schipp1ng 1 „ średn. cd 1-10 mm. 

7) Piła do metalu 1 „ 500-600 wysuw. 8) w;ertarka elektr. ręczna 220/3-80 v, l „ do gr. 200 mm. 9. W'ertarka elektr. ręczna 220/380 V. 1 „ do 15 mm. 10) Szlif ·erka elektr. ręczna 220/380 V. 1 do 10 mm 11) Aparat acetylenowy do spawama 1 „ 
12) Aparat elektr. na prąd stały (spawa1·ka1 2 normalne 

220/380 V. l 13) Imadła wysuwane 6 „ szczek.i 80-f(R) mm. 
14) Imadła do rur 4 średn. słupowe 2 
15) LE.wary 10 ton 1 
16) Lewary 5 ton 1 
17) Lewai y !:! ton 3 
18) Blo'.<1 7,5 ton, I 
19) Blo!n 5 ton I 
20) Blo!<i 3 ton 2 „ 
21) Blo!<l ~ ton 2 
22) Blo!u 1 ton 2 
23) 810!<1 0,5 ton 2 „ 

•••••••· ••••••••••m ' 

.Powszec na Spóldz·elnia 
: Spoż ców w Łodzi 
• • • • • • • • • • • • • • • • 

podaje do wiadomości 
że posiada na skła:dzio'::l noważn9 ilotci anykułów włókiennfozych po .::enach komercyjnych, które można nabyć w sprzedaży detalicz 
nej w naszych sklepl"!Ch włókienniczych. 
l-"'dllocześnie podajemy, że pie rw9zeń:itwo do zakupu posiqdajq lu 

macy„ kupujqc1 tow::u dla potrzeb wła.snych . 
Wy k a z s k 1 e p 6 w: 

t. Piotrkowska Nr. 100 Oom Towarowy 
2. Piotrkowska „ 101 
3. Legionów •• 25a 
4. Sródmiejska „ 23 
5. 11 _Listopacia ,, 24 
6. Południowa >• 11 
7. Legionów „ 5 
8. Główna •• 7 
9. Gdańska „ 3il 
. o. Łagiewnicka „ 27 . 
ll. Narutowicza „ 38 
U •. Rzgowska „ 33b 
13. Rzgowska „ 45 
14. Piotrkowska „ 120 'lf1 podw6rzu 
l5. Piotrkowska „ 309 
16. Zg!erska „ 850 
17. Kilińskiego „ 235 
J 8. Limanowskiego „ 115 
ora~ sklepy w Zgierzu: 

19. Długa Nr: 6 
20. Sienkiewicza Nr: 49 

UWAGA: ... - W części sklepćw przeprowadza się jednoczeónie sprze 
daż towarów włókienniczych na.kartki. I • · I • ••••••• • •••••••• Teatr~ niuzqka i sztuka 

• • 

24) Gwintownice do rnt gawwycn z narzyn!<am! od 1/4", ~18", 1f2", 3f4", 1" po komp!ecie do kazdego wymiaru. l.1/2", 2" 2.1/2", 3''. 4". PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO „WESOLA WDOWI<A" z Jadw;gą Kenda i Mt. Dziś dramat współczesny Stefana Otwinow- chałem S!ask1m. 
25) Gw;ntow.nik\ jak wyżej gazowe po jEdnym od 1/4", 3/8", 112'', 3/4", 1'', komp\cc1e 

skiego p.t. „Wielkanoc". Udział b:orą: l(unina, Kasa czynna od godz. 12. '26) Gwintownice Wh1tworda po komplecie dla 
każdego wymiaru ZelweroWlicz, Kossobudzka, Possart, Woźn:a!<; UWAGA! Już wkrótce operetka F. Leharą Maliszewski, Pietraszkiewicz, Leszczyński Lu. „MILOSC CYGANSKA" ' 

!l) Gwintowniki jak wyżej po komplecie dla 
każdego wym:aru. 

Ofe:,ty z po.daniem cen f warunków dostawynafeiy kierować d-0 Przemy$łU ChemTcznegd :-doruta .. „wrdz1al Zakupów w zalakowanych ko1ertach z napisem: „Oferta na dostawe maszyn • nar~ędz1 , .dóre zostaną rozpieczętowane w dniu 10.Xl.46 r. I ~1rma zastrzega sobie prawo nie przy jęcia ofert bez podania przyczyn„ 

KONCERTY POPULARNE W C.R.D.K.-Tl.!R 
helski, Puchniewska, Ordon; Pilarski. I 

TEATR POWSZECHNY TUR W rzmach Koncertów Popularnych dla pra. Dziś współczesna sztuka po!ityczna Adama cujących C. R. D. K. - TUR. przy u!icy P:otr. Ważyka p.t. „Stary Dwore!\'". Udział biorą: kowskjej 243 organizuje w tę sobotę. tj 2.go Węgr~n. Machers!rn, Nawrocka, Swiderski, listopada br. o godzin'e 17-tej impre.zę artys. 
) Zgierz, dma 29 IO 1946 r. 
r·„·······:re·;:r~··::sv'RENA~···r;;·~;·~·tt;···i„ .. „.„„„„.a I 
~ Ostatnie 3 dni programu p.t. • § 
ę '!BEZ ŻELAZNEJ KURTYNY'' ~ I PAl'JSTWOWA· WYTWÓRNIA 

APARATÓW RENTGENOWSKICH I 
"'Ra~hwa!ska F:jewski, Skowroński Dejmek, De- tyczna p.t.: ,,OD CYDA DO ZOŁNIERZA wojno. POLSKIEGO" w wykonaniu wspanialego ar. 

tysty Ziem Fomorskich WŁADYSŁAWA S 1J. TEATR KAMER..\LNY D. Z RZ\'J\lSKlEGO. ~ Udział biorą: Mar.a Bielicka, Stefcia Gór. E i ska, Stefania Grodz.1eńska,Regina Gra. E i b?wska, Irena Malkiewicz, Henryka S!an. E 
; k1e;w cz„ Zygmunt Chmielews!<i, Edward E f ·Dz1ewons~i, ~aclaw Jankowski, Wacław § l Kucha_rski, J.oz_ef Matuszewski, Jerzy Pi. § 
! chelski, Kaz.mmz Pawlowski Stefan Wi : : tas • - : 

Codzienni~ komed;a „MAJOR BARBARA" H .ety w cen;e 20 zł. do nabycia caly rlzleń G. B. Snaw'a . Udział biorą: A. Chromcki. K. De- w se!<retariacie, a. od godz. 16.tej w kasie, d 
1 

junow:cz •. B .. Drap1ń•ka, H Drohc,cka, L. Dun;n, w Lo z•, u· Sw:ę•owrzyska 11-13 J. Duszynsk1, !. Horecka. W. J3kub1ńs!<a, S. b • poszukuje: Jaśkiewicz, A M1kolaiewsk1, Z Mrozowska, L. W SO otę, dnia 
2
• XI. 1) Inżyn;era elektryka-lcoustruktora, obe. Tatarsk;, F. żukowski Rt!zy-;er'a Erwm Axer. teatry nieczynne. znan.ego z aparatami elE.ktromedycz. De'.<oracie J . Rybkowski Początek przedstawień 

i ELEKTROMEDYC.ZN\'CH 

,,EI ektro.1an'' 

i Pocz. przedst. o godz. 19,30: Kasa § i czynna od godz. 10.tej do 13 I od 16. ~I i Tel . 272.70 : 
1 W ~;odę dnia 6 listopada rb. premiera §I 

2
) {(~1T~lafora, punktua~nit> o god7. I 9 tej. Ka.;a czynna od 

1 

PODZl~KOWA NIE 3) Korespondenta(tki) 10-12 r ~. 15.teJ. Tel ,123~0~. Po rozpoczęciu Składamy serdeczne podziękowan!e spole. 
4

) , - maszynisty(t!<i), przed~taw1en :a. nikt na sa.ę me będz;e wpuszczo- • · t lód k h . . B,acharzy, , ny az :Io kr.nca pierwszego a.etu. tZE.ns _wu z 1emu za Ojną pomoc o!rnzaną 5) S!usarzy na sznyty i narzędzia ..studentom Politechn;ki w zbiórce ulicznej dn'a i k?med:1 muzycznej z. Gozdawy 1 w St : 
L ... „~.'.~ ... f.;!.= ... ::.~9,~.~.„~.?,NA PENELOPA''. ęp. § i 

K l 'i::i""i'""'"'"""""""'" ... „~ I 
6) Tokarzy na drobne roboty, ' TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 27.10.46 r. Podania i życiorysy nalEży składać w · P ;otrkowska 243. Zarząd Bratniej Pomocy biurze Wytwórm w godzmach od 9-13.ej. Dziś tylko jedno przedstawienie o godz. 19 Studentów Poltechniki Lód.t~ e) 

J>OI ONIA" (Plotrkow~ka Nr 87) 
nKROU:WNĄ Sl'lllt-ll<Ą„ • li 

,11;:• 1~· lł'lulrkoW~ka llJ/jj ''' „TYRAN" 
1111 'C5GŁ5SZ'El\iIA"""DR'C5BN'E RADIO 

,WISŁA" (Daszyrhklego I} 
„15-LElM KAPHAN" 

,BAI I ~K"" ll\l~rul"'"· 'a 20) 
· ..,UPADEK JAPONII" 
,GDYNIA" (ul. Dasz)ńskiego 2) 

„SAMOTNY ZAGIEL'• 
,SI 'li O\\ r (I\ ll1n.111r 110 12:J) 

„WIOSNA NAD SEKWANĄ* 
,WłOl<l'\llĄfU" tla"'ad.tka lti) 

„ODY MĄDELON'' 
.H H ~ ful l.eetnnow 2·4) 

„SAMOTNY ZAGIEL'' 
JlflK••l'\111\'" łl\1lln•k«go 178) 
„Wl~ZIEl'.I Nr. 4328'' 

,PIUt-11w111;;:1'11tr rui żeromslclego 74·76' 
„DZISIAJ I ZA WSZE" 

1oWlll l\lllSCN (N·1p1orknwcltlPqo Ul) 
„NIEBO JEST DLA WAS" 
ROMĄ " (lł11!"""ks 144> 

„PAPA su; ZENI" 
.Rt-klllHI" tul R1Jlnwska 'l) 

„DALEKA DROGA'' 
.BĄ '"A· 1u1 t-r.n '''"~~·h 'łfl 

,,CQ MOJ MĄZ ROBI W NOCY" 
1tTĄ IR\"" (ul Sienkiewicza 40) 

„ZNACHOR" 
1o7AC'Hl' 1 Ą·· (ul. lglers"8 26) 

„BRUTAL" 
,M t 1 1 Ą" ( R uił11 P sblmnlcka) 

„SZARY LORD" 
Al>IHĄ· (ul NI •'•7 C\t~lłna rurbwua) 
„15-LETNI KAPITAN" 

-.sw1 I" ctt111t" kl Rynek fil 
„NIEUCHWYTNY SMITH'' 

Oc;WIA HlWt- 1R1fł11"'"ka 114) 
,REPORT.o\Ż Z CZARNEGO LĄDU" 
Jodatet. dla dzieci „PRZYGODY JANKA", 
O<:;WIĄ 1 llWE"' li< "'lPrnika ~). 
.Nu:cz. vo~;i z po wudu 1 emoottJ 

Program na piątek, dn:a t.Xl.1946 roku . 6.~7 Sygnal czasu, 7.00 Pieśń „Kiedy ranne„:" I. eharze PRZYBLĄKAL się pies biały w czarne laty, łeb 1 ka.enc:!~rzyk h1sto1 yczny, 7,05 audycja poranna, LECZNICA - PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. brązowy. Odebrać można za zwrotem kosztów 8.00 Dz;enmk poranny, 8.
20 

(z Lodzi) Program Porady ambulato1 y ine t d >rn.„v~ leka i zy spe· Lag.ewnicka 70 m. 7. Gawrońs!<i Wa.demar. ' na dzis:aj. ~.25 Muzyka z płyt, 9.00 Nabożeń. :jaljstów Przy Jęci~ 1 O - l 9 ZOSTAWIONO t~rn;ster z książk1"Tii---;;-;- bw e siwo z k<>s.::.1oła ~w. Krzyża, 10.00 Muzyka, Dr. HENRYK PROCHACKI, ~h..;·'lb\•- ~kórne 1 w parku przy rogu Ki!ińs\!egó i Naruto-.v"cza 10.40 (z L~<lz1) „Sw1atła w cieniach wieczności"· weneryczne, ul. Leg1 anów 11. 01zv 1rnuJe 12-1 Laska wy znalazca zechce zwr-1c.1ć za wynaaro-
1 

fe!. Juliusza Pogoń.Slizowskiego. 
10

.
50 

Mu- i 3-6 pp. dzen E.m. Lódź, ul. Sródm1e1ska 14! m. 19, Wasz. l t l 5 
czyńska Krystyna. zy.<~ z~~. !. 7 Sygnał czasu; hejnał z Wieży H.upno i sprzedaż . Lohale ~ar·a~kieJ oraz wskazania obywatelskie T. Koś. KUPUJEMY materialy wełniane sukniowe i cJUszki, 1.2 oo. Poranek symfoniczny, w przerwie I plaszcti;Wt!. , Praccwnrn okr yc . d~msk1ch Łódź PR:EMhYSLOWIE~ poszuku je 1-2 pokoi w-y. rad.okromka 1 przy glośn:ku 1

3
.
30 

N" zawadz'.<a I. • ~o. nyc . Dzwon.c 114-06 od 8-16 prócz wojnie". 13.40 Aud c a '. " iemcy p_o - sw1ąt. . k Y j Wojskowa, 13.55 Na1- MEBLE w dobrym i z'vm s'.~me kupuje sto!ar. z b-ciE awsze audyc._ przyszłe!io tygodn1a, 14.00 ma Krasickiego 3 przy. Rzgo.vsk1;:j przed Pia. oąu · •o_ne dohurnent ~udyc. ofa_ św1e!hc wieJS!<1ch. 14,35 Chwilka seczną. UN.lfWAZNIA Się skradz'one d0kumE'ntv: leg-il. biura stud1ow 14.40 (z Lodzi) Teatr Wyobraźnr - - słuzbową C.Z.P.W„ kartki żywnościowE' odzie „Lil'.e'' wg. A Mickiewicza w radiol i rei . FRYZJERSKIE .artykuly. poleca f ma Bana~1ak żowe i leg.t. tramwajową na nazw1.:.iic Wieczo­deusza Lopa !nvsk1ego, 15.20 Drugi ~ l .. Tad ~ Ga1ew1:~, L~~.z_.o ~<1<zynsk1e~o 36, tel. 105-52, rek . Małgorzata, Abram0wskiego 41 m. 14~ delegatów z Z.L.P: w opr. Grze orzaa n{i Zj~.z - u_:v_ wyb .r ~ ~.<'- ceny. ~czc.wego z~a'.azcę P'..oszę o zwrot dokumen­jewa, 15,30 Koncert solistów, f
6 00 

A ~o 1~- BL~cm;; ze_lazną póltor_a mil'metra znaczn!ejszą iow._ kl~~zy l fotograf11 do Redakcji „Glos Ro-sl..muz. dla dzieci 16 20 Audyc · d.l lodu .Y:ja partię zakupię, Al. Kosc1uszki 41 m. 3a od g. ~tmezy _____ _ 16 35 n . • ja a m z1ezy, 16-18.ej UNIEWAZNIA . . · ~ezerwa, 16,50 Kronika kultury 
17 00 

. · ____ __ _ __ się _zg~b1oną legitym<icję szlrnl-Koncert, 17.30 Mozart _ fra m ' . · „ TAPCZANY, •kanapy, leżanki, lóżka polowe ną .L:ceum ~zapczynsk1ej N~. lti5, oraz wizę na 18.15 „5 m'nut poezji", 
18 20 

g · f Requiem · ma tera.ce !tp . Na 1tanicj i n.aj!<o:psze gatunki po'.e~ I wy jazd z W1 na Nr. 10.618 na nazwisko Ada.n us 18.30 Tygodnik dźwiękow . 18 4~ze0gkąd,. tyg~~1a ca Społdz1e!~·': Pracy. Tapicerów.Dekoratorów z Przemyslawy_.--:-:--:---------. y, · o.1cznosc10- odp. udz. Łodz, S enkiEw·c7a 56 ZGUBIONO l · k · k · - · wa audycja po.etycko.muzyczna w opr. St. Ziem. , Z _ · · ·· · pa cow ę • ar tę reJestracy jną z bickiego, 10.10 Koncert, 20.00 Dziennik w:eczor. aol•arow.~n11e pracą l~·l!.:. Dreczko_LeszE.k, Pabarnce, Tkacka 19. ny. 20.30 Podróz po świec·e, 20,50 Ciekawostki SZTEPEROW w~kwdltf1kov·a rych poszukujemy ZGUBIONO dowód o~obis'.y, kartę roipC?na; lituack.e 21 OO Muzyka organowa z płyt. 21.45 I ~~araz. Zgłaszac się Szterl nga 26 godz. 8-13 . . czą; kartę reje~tr.acyjną wyd. przez R.K.U. :._: Kwadrans prozy, 22.00 Audycja slowno.muzycz. P~NSTWOWE Zakiady Przemysłu Dziew'ar. I :I<ie.c~~ oraz ks1ązE.czkę tożsamości kn'1ia n-i na p.L „Sonety Krymskie" A. Mickiewicza z I sk1~go f'.!r. 3, ul Sienkiew:cza L. 82 84 poszu. 'n~~~~~ k~ !~~ton :4~Łos. Adre~ . pow. Km1sl; c, muz. Koisakowa w opr. E. Morskie 
0 22 15 

kują dyp.omowane1 h"criP11istki do ambulatorium P _ a ow, w1es Plą5kow1ce. Ko~ce~t M~łE'j Or~ . P.R. p/d s. Rarho~i~. 
23

:
00 

fabrycz~E.go. SKRADZl,ONO dowód ?sobis!y ··p--rz_e_d_w-~-;,~;y-i Os.atme W1adomosc1 dziennika, 23.20 Program I Jłó zne k.artę naLcwą na nazM<:klJ Murawa vel Mo.1r,1-na. jutro. 23.30 (z Lodzi) Progi am na jutro. Z"- KUPUJĘ skórki futrzane Sobot sik Jam~~ ul:_?~ly Nr. 6. konczenie audycji I Hymn. Piotrkowska 92-67 . M. ZGUBIONO legit. PPR ' palcówk . na „nazwisko l(rzak Leon. Składowa 31. 
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Z żqcla partii 
NA DOM EOMITł:TU CENTRALNEGO PPB 

W WARSZAWIE 
Koło PPR przy fi~mie Przemysł Wełniany 

H• 3 Im. 9-go tl'aja - uL Tylna 6 - przezna­
cza dcr.hód z zabawi śwletllcoweJ, urządzo­
ne) przez kolo PPR, w sumie a.ooo zł. na bu­
dowę domu Centralnego Komitetu PPR w 
Wcrrs7awie. S".lll'a W"'lc.c„na została w Be­
daktJl „Giosu Robotniczego". 

KIRONIKA 
WYDAWAKIE W.PFTY NI\ KARTKI 

Wydział Aprowiza.:11 · 1 Handlu Zarzadu 
Mlefskiego w tc-dzl {)Odale do wladomo-ścl 
posiadaczy kart naftowych NI 1 z m-cy sty­
czeń I luty 19ł6 r. oraz NI na okres 1946147, 
te 'l! dniem 2 liPtoncdrt Jb. w sklepach włą­
czonych do miejskie! slecl rozdzlelczeJ bę­

dzie wydawana naita ,1 cenie zł 8 za litr, 
'wEd'u~ n~stępuJąceqo rozdzielnika: 

K'lrty Nf 1 s~yczeń-luty 1946 r. 1) na 
odcinki: Nr S z m.ca lipca, Nr 7 z m-ca sl9rp­
nla I Nr 8 z mea wn9śl"la 1946 r. po 1 Utrze 
nafty w cenie 8 zł. za 1 llłr. 

Karty Nf na oktes 1946-47 2) na oddnkl 
Nr ! z m-ca paźdri('\rnil[a, Nr 2 z m-ca listo. 
pada · Nr 3 z m-ca grudnia 1946 r,, po 1 ll­
lrze nafty w cenie 8 zł. za mr. 

Jednocześnie Wyd'Zlał zaznacza, fe cena 
la obowiązuje we wszystkich punktach sprze 
llaf:v nie wy?qczaJąc p:.1nldów prywatnych. 

Uwa~a: Termin w«znośd odcinków upły­
wa z dniem 1. 12. i946 r. 

N.A BUDOWĘ POMNJl"A W B.l\nOGOS:ZCW. 
Pracownky Wydzla?u Prezydialnego Za­

rzą ·u Miejskiego, w Il ~ibie 44, z1ozyll na bu­
dowę grobów w:e~nlów spalonych w Bado­
gos~czu sumę 3.770 :o:ł. 

Jednocześnie pracownicy Wvdzlalu Pre­
E'fdlat„eno wzywa1ą pracowni'ków wszyst­
kich Wvdzia•ów Przedsiębiorstw MleJsklch do 
składasiia zbiorowych oflar na ten sam cel 
na konto 866 w Narodowym Banku Polskim, 
OC:dzial w t.od""1, konto Komltelu Opiek! nad 
grc bam& w Radogoszczu. 

7e §portu . 

W nierównej wa ce z okupantem 
padli najlepsi sporlowcv polscy 

· W zwlqzku z ukończ"lniem pierwsz\•ch za- I ,V/śród ofiar ter;:iru hitlerowskiego padło I wc::lki z okupantem padł mistrz olłmpffskf I 
wodóv sportowych Wojska Polskiego w wielu sportowcqw po~sklch. Były naźwlska Los Angeles Janusz Kusociński, oktywafqo 
War~zawie, Marszałek Żymierski w swym I mniej i bardziej popul1J:;ne. Padali i bezim!en żałobą nasz spcrt lekkoatletycznv. Obok ni& 
przemówieniu, po !-akończeniu mistrzostw, ni, którzy nie zdążyli Jeszcze zapisać się w go w lasku w Palmirach padł od wrażych 
povriedział: ,,Dobry, sprawny fizycznie żoł- zlotej księdze sportu p;,lsklego, c;ie posladcdl I kul esesmanów Toman~ Stankiewicz, jeden 
nierz to żołnierz sporto..,~iec". w sobie ten n!ecdzowi;y elomcn• dobrego i n.:rjlepszych l najpopularniejszych w swo. 

C słuszności teg„ p;:iwiedzenia mieliśmy sportowca żolnie•z "% - ei~ml.nt w-riki, Im czasie kolarzy warszawskich. Padł zn.aJ-
moż.ność przekonać się nie tak dawno, ia który nie pozwom s~cezleć im bezczynnie i komlty narciarz Bronek Czech ,jeden z pierw 
koszmarnych dni okup 1cji i walki ze znle-1 oczak!wać wyzwolenia z zewnątrz. szych naszych lekkoatletów Antoni Cejzlk( 
nawidzonym ,ufnym w swe- siły odwiecznym ·v ruchu oporu :iie brakło naszych spor- największy rywal „Kusego" Józef Nojl i wl• 
wrogiem Polski liaJeźdźcą niemieckim. łowców. Pierwszą niemal ofiarą podziemnej le wielu innych. 
„„„„ ... ,.„„„.„„„„„„„ ..... „„ .. „.„ .. „.„.„.„„.„„„,,,l''''"""''""""'„„.„ ••.••. „„ ... „.„ .. „ .. „„„.„.„„„.„ .. „„„„„„„„„.„„„„„„ · We wszystkich ni~mc..1 d'złedzłnach sportn 

Przed 1111er.ze.,... .il1:t!iłh-Lódk. ponieśliśmy ofiary. We wszystkich niemal 
------------------------- dziedzinach sportu J~steśmy słabsi niż p:zed 
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1
• c y b o k su ! wojną. Ale słabości tej n'e potrzebujemy się wstydzić. Cl którzy L!ogliby być swym do 

świadczeniem pom:icnl naszef młodzlety 
i wychować z nlef godnych swych następ 
ców - przysz1ych mistrzów bieżni, torów i 

W sobotę rozpocząć się mają w hali Wimy I godz:nie 17. WEjścia dla publiczności otwarte 
półfinaly o mistrzostwo Po:ski w wadze średniej. będą od godziny 15 do 16.45. o:a posiadaczy b1. 
W związku z tym komuni!mjemy. że ha:a będz!e 

1 
ietów bezpła~nych, prasowych, urzędowych, za. 

otwarta dla publiczności od godz. 17 do 18.45. proszeń i pierwszych miejsc płatnych, drugą 
Po lej godzinie nikt z pub!;czności nie będzie ! bramą od strony w ·dze\\·a, dla pozostałych 
wpuszczony. Zawody rozpoczną się o godzinie 19

1

' pierwszą bramą od strony miasta. 
punktualn:e, W ramach meczu Lódź-S1 ąsk odbędzie się 

• • i · rozdanie dyplomów przez L.O.Z.B: truslrzom i 
W nfedzie!ę mecz Sląsk-Lódź rozpocznie s'.ę ó wicemistrzom Lodzi. . 

Łódzki Okręgowy Związek Bokserski 
otrzymał 152 pary rękawic 

Z zaofiarowanych przez Polską wa się okręgi do dokonania we własnym 

ringów - spełnili swój pierwszy obowią 
zek, odając swe życie w walce o wolnoś6 
I godność SWAgo narodu. 

Nazwiska ich długo pozostanq w naszeJ 
pamięcL r · -

ŁKS gra w Zg~erzu 
Pil!rnrze LKS-~ korzystają .obecnie 1 przerWj, 

w rozgrywkach fmalowych mistrzostw Po!ski. 
Najb!iższy mecz czeka ich dop"ero 10 listo. 

pada. W dniu tym LKS grać będzie z Wartą. W: 
Poznaniu. · 

17 lis~opada Czerwoni zmierzą slę z Al(S.em, 
w Lodzi, a 24 listopada z tym samym przec!wnl.­
kiem na Sląsku. 

Ażeby przyzwyczaić się do gry na obcyc1i 
bo'skach, LKS zamierza w tym czasie rozegrać 
kilka spotkań towarzyskich poza Lodzią. Pierw. 
szy tego rodzaju wypad LKS urządza w n:e„ 
dz.ie!ę. 

YMCA rękawic bokserskich Polski Zwią zakresie podziału przyznanych im ręka­
zek Bokserski przeznaczył , ula: wie na poszczególne kluby, przy czym 

Częstóchowskiego OZB - 142 par w uważa się za wskazane, aby kluby ru­
tym 134 dla klubów i 8 dla okręgu, Gdań chliwsze otrzymały odpowiednią ilość 

POGOTOWIE BUDOWLANE skiego OZB - 140 par w tym 132 dla rękawic więcej, aniżeli kluby mniej czyn 
zarząd Miejski powołał do życia Pogoto- klubów i 8 dla okręgu, Krakowskiego ne. Rozdzielnik w trzech egzemplarzach 

wie Budowlane którego zadar.iem Jest śple- OZB - 68 par w tym 60 dla klubów i 8 należy przedłożyć Polskiemu Związkowi 
szenie z natychmlaslową pomocą w wypad- dla okręgu, Lubelskiego OZB - 32 par Bokserskiemu. Rękawice muszą być ode­
kach katastrofy budowlanef. w tym 24 dla klubów i 8 dla okręgu, Po- brane zbiorowo przez Okręgowe Zwią:?-

O godzinie 11.tej w Zgierzu Czerwoni w 
swym. najsilniejszym składzie rozegrają mecz t 
tamte1szym k.s. Borutą. ...... ~~--...... ..:1„„„„„ ... 

Pogotowie znajduje się przy Straży Po- morskiego OZB - 202 pary w tym 194 lki, po zatwierdzeniu rozdzielników przez 
~arnej m Łodzi l zoslało wyposażone w ko dla klubów i 8 dla okręgu, Łódzkiego PZB. Odbiór nastąpi w Polskiej YMCA 
nleczny materiał budowlany sprzęt, narzę- OZB - 152 pary, w tym 144 dla klubów I w Warszawie, o dacie odbioru okr"'gi zo-
tizi. t oraz fachowców • tobotników. • 8 1 ,,.. 

Ponadto akcja ratownicza przy ewentual- 1 d a okręgu, Poznańskiego OZB - 248 staną i>OWiadomione. _ , 
nych katastrofach jest tak pomyślana, by par, W tym 240 dla klubów i 8 dla okrę- --:-....- · 
ludność, która może znależć się bez dachu gu, Rzeszowskiego OZB - 108 par, w Sport na wsi rusza sfę.„ 
nad g!ową została zabezpieczona, by otrzy- tym 100 dla klubów i 8 dla okręgu, Slą- Związek Samopomocy Chłopskie}· woj. 
mała pomoc sanitarną a nawet aprowizacyj- skiego OZB - 276 par, w tym 268 dla ną. klubów i 8 dla okręgu, Szczecińskiego pomorskiego rozpoczął intensywną ak-
~ razie katastrofy budowlane! zarówno 

1 
OZB _ 68 par, w tym 60 dla klubów cję wprowadzania WF na wsi. Od czerw 

w nieruchomościach administrowanych przez i 8 dla okręgu, Warszawskiego OZB _ ca br. zorganizowano 11 ośrodków spor 
Z~rzqd N!eru~homoścl jak l prywatnych, na- 1 ?6 par w t m 168 dl kl b, . 8 dl towych na wsi w powiatach bydgoskim, 
lez7 natychmiast z:xala.nnować Straż Pożar- ' Y • a u ow 1 a toruńskim, sępolińskim i inowrodaw-
ną, telef. nr 8, lub Milicję Obywatelską. okręgu, Wrocławskieg? OZB - 92 pa- skim. Pomiędzy wymienione ośrodki Za­

UWAGA CZLONKOWIE POWSZ. SP-NI 
SP-COW W ŁODZI 

W zwlązku ze zbliżającymi się wyborami do 
Komitetów Sk!epowych przypominamy wszystkim 
naszym członkom, że prawo wstępu na zebran:a 
i czynnego udziału w nich będą mie!i tylko człon­
kow e P:S.S. posiadający leg tymacje członkow. 

sk:e. W przypadku zgub;enia należy w:ęc wcześ. 

niej zaopatrzyć się w JegitymacjE nowe, które 
można otrzymać za pośrednictwem Jl(ier. posz­
czegó'.nych sklepów P.S.S: 

KOMUNIKAT 
Zarząd Wojewódzki - Towarzystwa Un: • 

._,ersytetu Robotn!czEgo w Lodzi, podaje do 
w adomo~r1, Żl! z dniem 24.X. 1946 r. sekreta. 
ńat woirn ódzki TUR zos!ał przeniesiony z ul. 
Skorupki 6/8 na ul. P:otrkowską 243 

Dyiurv ao•elf 
Danleleckl - PlJtrkowska 127 
Zajqczkiewicz - Zielony Rynek 3Y 
Gorczycki - Przejazd 59 
Karlin - 1-ilsudsklego 54 
Antoniewicz - Szosa Pabianicka 51 
s·~ckel - Limanowskiego 37 

S!usarzy, tokarzy, frezerów, 
Państwowa Fabryka Maszyn 

poszukuje 
WJókjenni. 

ry, w tym 84 dla klubow i 8 dla okręgu. Rękawice są w zasadzie bezpłatne, od- rząd Wojewódzki ZSCh wprowadził więk 
biorcy obowiązani są . jednak zwrócić szą ilość sprzętu sportowego w postaci 
Polskiej YMCA koszty transportu, które piłek i siatek oraz zaopatrzył ośrodki w 
ustalono na zł. 300 od jednej pary. Wzy- kostiumy sportowe. 

Kie.dy za województwem pomorskim 
pójdą inne? Czekamy niestety na to dość 

Przed meczem śląsk-lódźd _łu~go_. --------

rJa torze helenowsklm 

Ruda Pabian&cka - ofiarom 

fliłłerowsk Fego frarfJarzyństwa 
W dniu dzisiejszym w Rudzie Pabitr• 

nickiej nąstąpi uroczyste odslonięde 
Krzyża, ufundowanego przez Polski 
'l.wiąze~ 'Z.at.n\ldni oraz ~o\o b)'lyc.n W1ęz 
nlów politycznych - na miejscu· stra• 
ceń, gdzie zginęły śmiercią bohaterski& 
setki mieszkańców Rudy. 

Krzyż ten został wykonany wedłul 
wskazówek Ministerstwa Kultury i Sztu· 
ki (Departamentu Martyrologii) i został 
postawiony obok obozu koncentracyJne­
~o - na przystanku tramwajowym „Ro· 
kicie" pierwszy przystanek za mo• 
stem. 

W piątek 1-go listopada od wczesnego 
ranka ludność Rudy Pabianickie.i będzie 
się gromadziła przy krzyżu, ażeby skła· 
daJąc wieńce i kwiaty, oddać hołd parnię• 
ci bohaterów. -
Kronika kulturalna 
Gdańsk posiada w bieżqcym roku szkol­

nym 28 szkół powszechnych, kształcących 15 
tys:ęcy dzieci, oraz 27 przedszkoli z trzem<J 
tyslqcaml dzieci. 

• i • 

W Tealrze Ziemi Pomorskłef w Toruniu 
odbędzie się wkrótce jubileusz 30-letnlej pra 
cy sceniczne! Zofii Mo1sk!ej. Jubilatka wystq. 
pi w sztuce Szaniawsk'.ago „Dwa teatry", 

• • • 
Biblioteka miejska w Bydgoszczy obcho• 

dzi w bieżqcytr miesiq::u 2Slecie swego lat 
nlenia. Podczas obchcdu otwarcia zostanll 
wystawa „białych lcruków''. 

• • • 
We Wrocławiu ?dbył się zlaza ksfęqarz1 

dolnoś!qskich z udr.lałem czł-::ink6w z całego 
województwa i delegatów z Warszawy. Gór­
nego Sląska, Łodzi I Poznania." Na prezesC1 
nowego zarządu wybrano A. Arcta. 

• • • 
W Cieszynie Zachodnim teatr polski wy• 

stawił Balladynę Słowackiego w języku poi. 
sklm l czeskim. Paedstawlenle spotka?t> się 

z dużym uznaniem przedstawicieli wladi 

czych. Kam!rnna.Góra. Zapewnione calo. 
dzienne utrzymanie, place wg. taryfy z 
dodatkami, oraz m·esz!rnnie. Zgłoszenia 

p·sE.'T!ne, względnie osobiste proszę kiero­

wać: 

W ramach me!:zu boksersk'ego Sląsk-l:Sdź w czeskich, publiczności i prasy. • 
wadze średniej w cemi5trz Europy Józef Pisarski • • • ~ ,~„,_... 

Zjednoczenie Budowy Maszyn Włó­
kenniczych w Kamlennej - Górze 

' ul. Sw. Wojciecha 25. 

•• 

zmierzy s;ę z mlodym i b. obiecu;ącym picśc:a- $t,.,-t. .. ~~" Towarzystwo Uniwersytet6w Robotnłezyc1i 
rzem Sląska Nowarą. Pomimo przejmującego chlodu i padającego założyło w Gdyni dwuletnie liceum fotogra. 

O wynik. P~s~rski . zdaj<! s:ę być spo!{?jny. od czasu do cza~u śniegu, ko:P rze lód~~y nie liczne. W. prog~amla obok przedmiotów za. 
Tak pr~yaajmrnej moz.na sądzie po zadowo.onej chcą pożegn~ ć s ę z t0rem. M.1sLrz Pols1>1 Jerzy j sadnlczych uwzględniono język! obce, geo.; 
jego mime... · \ B.::k podczas treningu. . , grafię, oraz nauki polltyczno-gospodarcze • 

CEN\' Oull!>SZEN: D1uboe: za wyraz petitowy poza tekslem - 5 zł Inne ogloszE"nla· Ził mllfmpfr ~111all" poza tek•.lem - zł 14 t k „ • w e 3Cfe - zł. 21. - W numer a:b oledzleloyt"h 
i świątecznych - 50 llr'>Cł'nl d1 użeJ. ' I D 08862 

_!!'..rdaw~a . Wcj Kc.1111tet PP!? w lodti. Kumitd Red~k::y1ny l~ed I Ajm,: lódź, P1ullkuwska !:lfi. Tel 2..'.54 l!I. Tel Ued. Not·n:!I 17:1-31. Z<1kl. Cirnf. Sp. Wyd. „ł ńdikl lnslylut WydawnkzZ:. 

' Pienum.ę1 alia zł, 4~- mies1ecznię. 




